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K Ę Ś Ó  U R Z Ę D O W A .

Naczelnik P ;d tw a  z m ia n o w i posta­
nowieniem z dnia 21 kwietni* ltr20 r. dr. 
Władysław* Diiewulslisgo, docenta pry­
watnego i adjunktz obswwstoryam n;dro«o- 
tt\v2aego Un’’wersyt*tu Jagielloński?g,« w 
Krakowie, a obecnie wysiadującego w cha­
rakterze zistę»cy profesori w Ua;wersytetie 
Stef aa Batorego w Wilaie, profet*em  nad- 
*wyezr»ym ?stronom i w Uui wersy leeieSte^ 
f*aa Batorego w W! nie.

Nuczelnik Prństwa zamianował pvsta- 
aowieaien % dnia 16 k^iotaia 1916 r. prof. 
Ferdynanda Ruszczycs, byłego profesora Aka­
demii Sztuk Pięknych w Kranówie, profeso­
rem sw/czajnym malaraiwa w Uniwersytecie 
Stefana Batorego n  W ilua,

Nacielnik Państwa aamianowai posta­
nowieniem a dnia 21 kwietnia 1929 r. dr. 
Wincentego Lutosławskiego, byłego docenta 
prywatnego i aastępcę profesora Uniwersy­
tetu w Kastnin, byłego docenta prywatnego 
Uniwersytetu w Krakowie, Genewie i Lo­
chanie i byłego wykładającego w UnirerBity 
^•Uege of London, a obecnie .ykłddsjące 'o 
* chsraktene profesora nadzwyciajnego w 

wersytecie Stefana Batorego w Wilnie, 
frofesorem awyeaajnym flloiońi w Uniwer- 
*Jtecie Stefana Batorego w Wilnie.

Naetelnik Państwa zamianował poeta- 
kowieniem x d»ia 82 kwietnia 1920 r. dr. 
^ł&dysiswa Tatarkiewicza, ioci nta prywa- 
t»«jo Uniwersytetu we Lwowie i wykłada- 
Iłceno w Uniwersytecie wafszał.skim a cl >  
8*ie wykładającego w charakterze zastępcy 
Profwscra w Uniwersytecie Stefana Brtorego 
*  Wilnie, profesorem n .dvwy czaju) v  filozo- 
4i w Uaiwejsyteoi ' Stefana Bttorego wr
Wime ______

Naczelnik r a ń s t n  camianrwał post*- 
nowhruieid z dnia 2 maja 1920 r. dr. Kari- 
mierst Orzechowskiego, docenta prywatnego 
z tytałeua profesora nadrwyetajnego Uniwer­
sytetu J mw Ewaimiena we Lwowie, profe­
sorem zwyczajnym neurologii w Uniwersy­
tecie warszawskim.

W  Ministercwie Bolnistwt i Dóbr Pań-; 
stwowych mianowaBi zestali: Lustrator lwów 
i dóbr paćstwowyeh «  M eehowie, Stanisław ■ 
Oolczswski, radcą łetaietwa w Zarządzie 
Okręgowym Dóbr Państwowych we Lwowie 
od 1 maja 1920 r, Lustrator lasów i dóbr 
pańftwowych w Deiatrnie. Józef Lisowtki, 
radcą hśaiotwa w nadlednictwie D. laty nie. 
Lustrator lasów i dóbr państwowych Witold 
Mach, radcą leóniutwa w Zarządzie Okręgo­
wym Dóbr Państwowych we Lwowie. Lustra­
tor lasów i dóbr państwowych Władysław 
Burzyński, radaą \  ó«.bu»ł wr n«dłeónktwie 
w Grobli. Badoa leśnielwa Jan Ladenberger, 
et. rfdcą lesnietwc w Zar ądzie Okręgowym 
Dóbr Państwowych we Lwowie od dnia 1 
maja 1920 r. Asystent rachuby Stanisław 
Gnat, ofieyałem rachuby w Zarząda e Okrę­
gowym Dóbr Pańctwowycb wj Lwowie od 
dnia 1 maja 1920. Włudy»ław Skrzyszewski, 
geometrą w Zarządzie Okręgowym, Dóbr Pau- 
ctwowyeh we Lwowie. Asystent leśnictwa 
Boman Lewicki, zarządcą lasów i dóbt pań­

stwowych w Zarząds;e Okręgowym Dóbr 
Państwowych we Lwowie e* dnia 1 maja 
1.920 r. Aajstent leśnictwa Dyonity Bura- 
czyń*.ki, zarządcą lasów i dóbr państwowych 
w Zarządzie Okipgawyat i>»br Państwowych 
we Lwowie. Asyetent leśnictwa Michał Bi­
liński, zarządcą lasrw i dóbr państwowych 
w Zarządzie Okręgowym Dóbr Państwowych. 
Bewidest Rachuby E asimierz Poąiel, rarząu- 
cą lasów i L b r jańatwuwyeh w Zarządzie 
Okręgowym Dóbr Państwowych we Lwowie 
od dnia 1 maja 1920 r. Zarządca lasów i 
dóbr państwowych Aleksy Koty a, luetrotoren 
issow i dóbr państwowych w Zarządzi* Okrę­
gowym Dóbr Państwowych we Lwowie. 
Badca leśnictwa Stanisław Kumor, st. radcą 
leśnictwa w Zarządzie Okręgowym Dóbr 
P ii iwo wy we Lwowie od dn;a 1 maja 
1920 r

W Ministerstwie Kolsi Żelazuych mia­
nowani zodUli: komisarz lwowskiej dyrekcji 
kolei państw., Józef Pospischil, referentem 
od ńińa 1 kwietnia 1920 r.

Generalny Delegat Rządu przeniósł 
starszych państwowych lekarzy weterynaryj­
nych Auatola Prosrurnickiego ze Stanisła­
wowa do Mieha i Władysława Rudnickiego 
z M.elca do Krosna.

Z frontów.
Komunikaty sztabu generalnego,

Z dnia 5 czerwca b. r,
Na froncie między Dniestrem a Dnie 

prem trwają pomyślne dla nas walki o cha­

rakterze lokalnym. Nusi lotnicy w kiilka miej- 
scowos ia«L rojp^dzili ogniem artyl rzyckim 
i har&bisow maszynowych koncentrujące się 
kolumny jazdy bo*Lewickiej. Z zeznań jeń­
ców wynin* ie oddziały kaw&leryi i pie­
choty bolszewickiej, biorący udział w atakach 
dnia ostatniego, poniosły nadzwyczaj c'ęikie 
■traty, zwłaszca w składzie dowództwa. 
Z powodu t^go ich zdolaość bojowa z a t ia  .e 
się obnityła. Na półaoc od Kijowa wzmDio- 
s* dfiałalność wywiadowcza nieprzyjaciel* 
wzlłui Dniepru,

Na północnym odcinku frontu wojaku 
nasze prowadząc w dalszym ciągu ofenzywę, 
mimo zaciętego oporu nieprzyjaciela posu­
wają się zwye;ę?ko n*vtrzóri. W głównych 
kierunkach ataku oddznły nasze za,ę . Głę­
bokie i Dobrzycę. Ze zdobyczy nalieiono do­
tychczas wielu jeńcór, przeszło 100 karabi­
nów maszynowych i inny iu teryał. Dla od- 
ciąieni* cofających się płównych sił na pół­
nocnym terenie wojennym, uderzyli bolaie- 
wiry śnieżnymi oddziałami na kilka pun­
ktach średniej Berezyny, dąiąc dc sforsowa­
nie noki, Ataki te zostały zlikwidowane. 
Na wiadomość, ie  przed » Eabrujskim  gro­
madzą aię znacsaifjsse siły bolsrowickie, 
z widocznym zamiatam zaatakowania nasze­
go przyczółka, zostały wykonane wypady na 
przedpole. Pomimo zaciętego oporu, stawia­
nego przez nieprsyjacieli, piechota wielko- 
poltka wspierana artyleryą rozbiła całą gru­
pę boiszcwleką, składającą się przewatnie 
z komonistów i marynarzy, W a k - i  tej zdo­
byto 4 sameeb dy paacerne, 1 ciętki ero.g 
i dalekonośne działo Odznaczyli się przytem 
wybitnie podporucznik Krzysztofiak i siertu it 
Cieślik. PierWssj-z nich wł&snoręesnie nasta­
wiał działo celem ostrzeliwania automobilu 
paucernegc z odległości &“ kroków, drugi 
czterokrotnie rzuć ł granaty ręczne do tegoi 
automobilu, nie bacząc ns silny ogień kara­
binów maszynowych.

Z dnia 6 eserwca b. r.
We wczorajszym ataku na Głębokie 

oddtiały 8 dywizji piechoty wz tły  jeńców
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(Ciąg daisiy),
Oto niuie raz stanie się podporą krćle- 

®twa, Siłę ma, ale nie uiyje jej, Zamętu nie 
^niesie, podease zemstę c sobie tą.

Nie wiedział tek Spytek sam jak silnie 
kległ wpływowi Krysty, Kochał ją cicho i 
koprostu. Podziwiał te i więcej muia, niśli 
ko hał, Nie chełpił się jak Dsieriek miło­
ścią swoią wszem wobec. Nie noeił otwar­
t e  asarfy jej na piersiach ni rycerzy do bo­
ju o nią nie wyzywał. Dla jego serca, apie- 
*ł go goryei^ stała się ona rdrojem, dla 
•ńyśli znękanej wspomnieniem cichej pie- 
Ukczoty niewieściej. Data mu ów spokój du- 
°hr, którego trzeba mu było do czynów 
UUeinyeh, do poświęceń osobistych. Zosta­
wił ją za sobą jako krzew majowy, pod któ-

pachnący cień mógł powrócić. Dziś
* a jego pragnęły jeszcze, ale serce było 

Spokojne,
Nagły ruch obudził go, Stał mięłzy 

koatsmi w białej sali zamkowej, kędy śwla- 
*o wpadało przez mleczne p rz e iroczyszcza, 
ko o niego zebrali się nsjbliisi... Abratam 
*6 Zbąszyna, Strasz z Kościelaik, 3kar’jek
* Góry... Poplecznicy najgorętsi, spraw e 
*8pólnej najbardziej oddani. Dzierika nie- 
ktasz i nikt wie, no się z nim stało. Pró-

ino szuka go po Krakowie zaiiepokojona 
słutba i krewniak jego. Marcin s Wroćmi- 
rowic.

Lecz oto juk sen prysa^ły uezucia, któ­
re zbierały się w sercu Spytka. Ustępują 
obrazom innym, innym zamierzeniom.

Otwierają się drzwi od sali sąsiedniej 
i wcbodią panowie Bada.

Cisza czyni »ię w komnacie, bo oto so- 
jawia się Mikołaj Gryf z Zakrzowa, marsza­
łek nadworny, a za nim sześciu paziów w 
czarnych aksamitach.

Za paziami ukazuje s’ę po3tzć królowej, 
a i :  nią podwaja ksiąięta mtzowieeey Zie­
mowit, Kazimierz i Bolesłas.

Smlia dobiega ledwo lat trzydziestu, 
olśniewa jssznzn d jrzsłą swą urodą, Przeję­
ta jest aaiuośe:ą obwili, badawczo spogląda 
na posłów, trwoiy się o los swego potomka, 
Przechodzi powutaie prrez salę i staje na 
przygotowanym m jestac.e.

Stają obok ksiąięta tudiiei wysłanaicy 
Witolda i wojewody OłOlda-yskiego. Dalej w 
etrojsch świetnych ?anov;e rads, wśród 
nich ten, który . ierwczy nie lubił się wy­
suwać, ais na którego spojrzały wszystkie 
oczy. Wyniosły mąt w biskupich szatach 
tut obok sędziwego Wojeiecba Jastrzębca, 
Wzrok ma ehłcday przenikliwy, spokojny.

Zbya kol Ż tcb .ął oię 8pytek i mimo- 
woli dłonią poszukał szaMicy.

Pierwszy raz od Ut widział go tak bli­
sko. Nie nalvia) do tych. którzy podąiyli do 
zamku jege w Opatowie. Obok Zbyszba ro ­
dzina jego Dob-k i Jan Głowacz, ród, któ 
rem i pan na Meisatynio zemstę zaprzysięgał.

Milczy jeszcze Spytek, ale po oczach

przebiegają mu jut is*ry gniewu, I oto wzrok I 
jego saotyka się ze spojrzeniem biskupa. |

Rozumieją się obaj, dusza dusz? się 
trzygląda. <

Wzrok biskupa mówi:
— Nie ustąpię, choćby gwałt zamie­

rzył zadać,
Oczy Syztka odpowiadają:
— ChocUibym dzisiaj m;ał upokorzyć 

się, nie darujęć, póki zemsty nie osiągnę.
Nis ezuje jut jedaak w tej chwili chęci 

do pokory. Spojrzenie jego dalej mówi bi­
skupowi: -

— Jesteśmy jako ogień i woda, dwóch 
Judzi z tej samej ojezyany. Jako ty jesteś 
rozwriny. tak jr mtmiętny. Ty idziesz twar­
do do eelu, ja ulegam słebuści chwili, by 
pótsiej uderzyć tern goręcej. Ty jesteś pro­
sty w swojej wierze, ja ztś nełen zwątpie- 
j ia Umiesz korzystać z k&idej chwili mojej 
ałabsóci, lecz nie potrafi ;z *i ąizić mną, gdzi 
mię nie rozumiesz. Przeciwni jesteśmy sobie 
jako dwa tywloły, ale duma łączy nas, jest 
w nas jednał

Wzrok biskupi, odbiegł jut, ale Spytek 
myśli dalej:

— To prawda jest, i i  nie ugiąłem się 
przed pr&wem ani pokutą, iecz dlaczegoi ten 
ctłnwiek mnio właśnie śo;g* tak zawitacie? 
Czemu* darowywa innym, a je »o mnie' nie, 
który pierwszym winienem kyć pznea. w Kró­
lestwie. Zamknąć mi drogę nieMko do do­
stojeństw, i.le i do sp ław iła dł<>gn w  ińj 
ejczyisie. W isredł ku mnie z twardą ręką, 
gdy ja odpowiadam gwałtem na gwsłt, & 
ueisk odpieram uciskiem I Zmarnowałem

młode lata, a któż, jeśli nie on nędzy mojeł 
stał >ię przj ^ysiq ?

Oto minęła chwile, gdy mogłem siłę 
swoją rzucić na siaię; sprawiedliwość ludz­
ka yr*ewa*,yt. Rospuściłen zbrojnych, jako 
przyrzezłem Kryście i przyszedłem sam z 
druhami mcmi. Ale vrzcdsię zobaczyu je­
szcze, czyj głos zwycięiy, wielmoiy czy ry­
cerstwa.

W tej chwili Zbysrek spojrzał na bla­
dą twarz Spytkową i  ̂rozumiał, ii  obaj nigdy 
nie przebaczą sobie.

Kiólowa Bonka podniosła się jui na 
majestacie tronu,

Zaległa cisza, itrehać było jeno waha­
jący się jakby wzruszony głos królowej.

— Wielce mili sercu memu prałaci i 
baronowie, panowie duehowni i świeccy. 
Wiecie, jako zapewnianie następstwa winiła, 
troską byłe najmiłościw.szego mego małion- 
k«. Zebrana przed chwilą rsda uchwaliła 
więksiośc;ą giosów, by koronować syna me­
ro Władysława. Proszę-i was. panowie po­
słowie, byście jednego z potomków moich 
królem obr^ć raczyli, a nie wyzuwali z oj­
cowskiego dziedzictwa, Jako zaś iaden z nich 
jako nieletni, nie moiA przyrzeczonych swo­
bód wam potwierdzić, a badanych praw 
używania st»ewn!ś, tedy prosię, abyście 
przyjęli rękojmię, którą wam stawię ja i mi­
łościwi książęta mazowieccy.

(Oląg i.h r.y  aaatąpi),



i ogrom  ą zdobycz w oraną w pa^tsei skła­
dów am unicjnych i p-rowtoatowych, które 
jeszcze nie zoatały obliczony,

Na górae; Berezynie odtoiały nasze 
złamawszy rozpaczliwy opór nieprzyjaciela, 
zajęły Móciii, Odwrót nieprzyjacielski mię­
dzy Di winą a Berezyną eta je się paniczny. 
Lotnicy meldują w rejonie Luszki majdające 
się w roi ypcs na wschód liczne wojska i 
tabory niep-syjacielsŁie.

Na średniej Berezynie postępują szybko 
likwidowania mniejszych oddziałów nieprzy­
jacielskich, które zdołały się przeprawić na 
zachodni brzeg rzeki, Od ujścia Prjpeci do 
ajścia Teterowa walki patroli.

Nz froncie ukraińskim na odcinku mię­
dzy Swhą a Lipowcem rozwinęły się większe 
boje a kawalerią nieprzyjacielską dotych­
czas nieskończone. 14 pułk ułanów w Biaiiy 
konnej zajął Antonow i zdobył 4 karabiny 
maszynowe,

Zacięte ataki bolszewickie na linii rzeki 
Markówk. zostały odparte przez oddziały 
ukraińskie, W kontratakach wzięto jeńców,

ZNlńwiftż.

Z komrsyj sejmowych.
K o m i s j a  p r a w n i c z a  pod przewo­

dnictwem p. M a r k a  przeprowadziła ogóJ&ą 
dj6kusyę nad projektem ustawy zmieniającej 
przepisy o chronią lokatorów, Referent pos, 
G r z ę d z i e l a k ’ poddał surowej krytyce 
przedłożenie, oświadczając, ii  nie jest to 
ustawa o ochronie lokatorów, "la ustawa dla 
właścicieli. Po dłtiszej ayskus/i, na wnio- 
si k przewodniczącego uchwalono zażądać od 
Ministerstwa zdrowia publicznego i spraw 
wewnętrznych sprawozdania dla zastosowa- 
wania obowiązującej dotychczas ustawy o 
ochronie lokatorów i rękwi yoyi domów. £>- 
iądano takie wyjaśnienia co do działalności 
urzędów rozjemczych i missikantow^ch oraz 
postanowiono wysluchsć opinii Bady mie­
szkaniowej jako instytuoyi stworzonej przez 
Ministerstwo zdrowia publicznego, jednoczą­
cej interesy lokatorów i właścicieli nieru­
chomości.

Na posiedzeniu k o i a i a / i  k o n s t y t u ­
c y j n e j  zakończono trzecie ciyUnie ustawy 
kn ity tucjjne j i odesłano ją do podkomisyi, 
do której każdy z klubów reprezentowanych 
w komisji konstytucyjnej deleguje po ieduym 
ezłouku. Podkomisja przy udziale Bządu i 
ewentualnie przez niego zaproszonych rze­
czoznawców ma jeszcze raz rozpatrzeć pro­
jekt konatytucyi i zaproponować ewentualnie 
poprawki natury czysto wswnętrinaj, Podko- 
misya winna skończyć praca w przeciągu ty- 
godńia, poczet# jedno posiedzenie byłoby po- 
ćwięcone zaakceptowaniu poprawek podkomi­
sji. Według ustanowionego klucza, wybrano 
nowe prezydyum, które ustanowiło p Dusa- 
nowicza przewodniczącym, ks, Latoełswskie- 
go zastępcą, a p. £o towską sezretarką. Pos, 
Dubanonicz imieniem komisji podziękował 
dotychczasowemu przewodrciącemu p. Bi ta- 
jowi za skuteczną pracę.

Na dsisiejszem posiedzeniu kamisyi 
wojskowej przejęto do wiadomości sprawo­
zdanie majera Pl&towBkiego o ogólnej dzia­
łalności komisji weryfikacyjnej. W toku

JKeóyk niezrównany.
Stanisław Witkowuki Lekarz Mikołaj z Polski. — 
Nowoodkryty pisarz łaciński XIII. wieka. — Nakła­

dem Akaiejuii Umiejętności w Krakowie. 1010.

(Dokończenie).
Chronigue scondaleuse XIII. w, auio 

opowiadała o parsn ks;»tęctfj, ie  ai okru­
chy tych plotek wpa*ły w skromne uszy ka­
nonika krakowekiego, Długosza, który tuk
0 tern mówi : „Ż jni Loszku, Ciainego, kSię- 
cia sieradzkiego, księiaieakn Gryfina, córka 
Bośoisława, księcia Bosi, ehociai z mętem 
swoim lat jut bluzo Bześć mieszkała, zwo­
ławszy zgromadzenie panów, r 1 cerat a* i u s ­
tro i sieradzkich, w obecniści i samego księ­
cia Lesika, potwierdzającego sk,arg^ milczę 
niem, oświadczyła, ie t i  flotąd jest dziewicą, 
nietknięty przsi męią i zarzuć, jąc mu nie 
moc i oziębłość; czepiec, którym jako snę 
intka zwykła była owijać ąi wę, w klaszto 
rie braci mniejszych w Krakowie w obecno­
ści wielu, zdjęła i odtąd zaczęła występować 
jako dziewica, chodząc z odkrytą głową
1 unikać poiyeia z księciem Leszkiem, aieby 
w ten Bposób szukać z nim rozwodu*,

K się iia  była cierpliwa i wyrozumiała, 
Musiał to nrzyznać nawet Bolesław Waty 
diiwy, który miał swoje powodj, aby na te­
go rodzaju niesnaski małieńskie patrzeć nie- 
chętnem okiem. Go prawda nikt się tego 
nie spodziewał po Leszku, który byt tak 
Bilnego zdrowia i tak się odznaczał w boju 
i na łowach. Król, nie mający tów niei po­
tomstwa i nie wisie sobie na przyszłość

rozpraw nad sprawozdaniem uchwalono wnio­
sek p. Steiłowicza, który brzmi: Komisja 
wojskowa umaję za swój obowiązek wyrazić 
zapatrywanie, aby przy sposobności weryfi­
kowania stopai duchowieństwa wojskowego, 
w ręto pod uwagę przyznanie ks. Biskupowi 
Bandurskiemu odpowiedniego wysokiego stop­
nia, Bt sownie do jego zasłon i działalności, 
poświęconej dobru wojska polskiego.

Z wschoanich kresów.
Rewindykacya kościołów.

Dawne kościoły katolickie w Szamba- 
rze i Katerbargu, w pow. krzemienieckim, 
przerobione Bwego czasu przemocą na cer­
kwie, zostały ponownie poświęcone w obe­
cności licznie zebranych parafian według 
obrządku rzymsko-katolickiego. Gudowny 
obraz Pana Jezusa, majdający się w koście­
le szumbsrskim, przeni33i.il/ został do De- 
derkał.

Oałącumi* pomutu
Boikazem Naczelnego Komisarza Ziem 

Wołynia i Frontu Podolsaiego powiat staro 
konstantynowski odłączono od okręgu Wo­
łyńskiego i przyłączono do okręgu Frontu 
Podolskiego.

Otwarcie sąth
W dniu 18 maja zaczął fankcjeaewaś 

we Włodaimieriu sąd okręgowy,

Stan gospodarety.
Zasiewy wiosenne w całym okręgu 

Wołyńskim są prawie na ukończeniu, Zna­
czny jednak proeent pól porostaf odłogiem, 
jui to z braku inweterza, joi to i  powodu 
opóźnienia w dostarczeniu nasion siewnych 
ludności,

Opóźnienie w dostawie liarna n i  za­
siew było spowodowane brakiem środków 
zomuaikstyjsycn. Zooie i ziemniaki przy­
chodzą w przeważnej części dopiera obecnie, 
Z powodu spóinonej pory ltdność nabywrfć 
jui nie chie. Wydział gospodarczy urzędu 
okręgowego wyusł polecenie starostom, ate 
by poziBtałe zbcie było zmagazynowsne do 
roku przyszłego.

Stan aprowtoacyjny w okrvg r  Wołyń­
skim jest bardzo zły. Składnice powiatowe 
są prawto pastę. Najgorzej dzieje się pod 
tym względach w powiataeh Kowalskim,
Włodzimierskim i Sarntńskim. jako najwię­
cej przez wojnę zniszczonych. Drożyzn, wciąi 
rośnie.

Ceny na artykuły pierwszej potrzeby 
przedstawiają się następująco:

Pud mąki żytniej 600 mk„ pud mąki 
pszennej 1200 mk,, pud ziemniaków 120 m k, 
funt ehieba 14 m k, funt kaszy 10 mk.,
fant słoniny 70 mk., funt mięsa 20 mk,,
funt miała 80 mk., funt Bera 25 mk,, fum 
cukru 50 mk., litr mleka 10 mk., jajo
sztuka 8 mk.

Stan sanitarny.
Inspektor sanitarny okręgu Wołyńskie­

go stwierdza, ie  liezba zachorowań Ra ty fu 
plamisty 'ta teinie się zmniejszyła. Natomiast 
zjaw ‘y s'ę nowe ogniska ospy w powiatach

obiecujący chciał mieć w Leszka następcę 
na tronie krakowskim. Przekonał więc Gry- 
fisę, ie przy łasce baiej i pomocy rręcsayoh 
lenariy wszystko jeszcze di się .aprzwić. 
Po czterech is.ach rozłąki Gry fi aa wróć,la 
do męża, a Długcsi zapewni#, to odtąd obo­
je nicserse 30<>ie wzajemną miłość małżeń­
ską okazywali, zachowując ją ai do śmierci, 
Może to trochę sprawił lekarz Mikołaj, który 
się wówczas aa dworze pojawJ, albowiem 
Btary roczuik powiada, ie  środki jego oka­
zały się bardzo skuteczne. O jakich skutkach 
on mówi nie wiadomo, gd -i Leszek un.«rł 
bezpotomnie.

Brat Mikołaj miał właśaiwie jeden tyl­
ko środek na wszystkie dolegliwości: daw>l 
swym pacjentom węie, jaszczurki i łaby. 
Węże kazał chwytać gołą ręką i wzywać 
swe imię. Można sobie wyebra»iś, ie  spo­
żywanie wężów stało się modnem. Jedli 
różne płazy, za namową breta Mikołaja do- 
minikaai, epożywił je zapalczywie Leszek 
i  mełionltą, tak, is  w końcu lad szemrać 
przeciw temu zaezął i odczuwał Wstrjt do 
Bwego ksifcia. Dla gładkich dam dworu przy- 
rLądisł medyk krew wężów, która wargom 
nadawała olask i barwę karminu.

Byt przekonany, ie  w zwierzętach, ro­
ślinach i minerałach ukryta jest Biła tajemna, 
która woli miebikać ur rzeziach lichych, 
u ii cennych. Lekariy nie lub ł. Zarzucał im, 
ie zwiększają choroby, zamiast jr  leczyć. 
Było to prawdą w owej epoce. Petrarka 
i Boccaeoio mówią to samo. W czasach, 
kiedy iycie ludzkie nie należało do spraw 
więksiego znaczenia lekarze me robili sobie 
wiela skrupułów. Mimowolny (Leszcz lss 
przechodzi, gdy patrzymy na te mordercze

kowelskim, krzemienieckim, ostregekim- 
dubieóskim i jasławskim, dokąd jui wystano 
grupy szczepieine, zorgan zowaie przez iro- 
misaryat nadzwyczajny.

Wicśoi r Winnicy,
Społeczeństwo polskie w Winnicy sha- 

d ło  kilkanaście dzielnych osób, Za zetui -  
rocznej bytności eierezwyezajka rozstrzelałt 
członków P. 0. W, ś. p, Osińskiego (komen­
danta), GnatkowBkiegc, Trentowskiego i Ko­
kowskiego, wziętych w pobliskiej Strzyiiwce 
podczas ćwiczeń, a ponadto aptekaiza Dą­
browskiego, oraz ojca i syna Adama i Józef a 
WaehniowBkieh, skaiapjnh na śmierć przez 
Biefa czar ez wy czaj ki Btudeata Tarnogrodzkie- 
go, aa którego wychowanie straceńcy łożyli j 
Co za czarna niewdzięczność!

W ciągu tegorocznych csterBeh miesięcy 
riądów bolszewickich Btezegó‘nie krwawo za­
pisał Bię .galicyanin* Ostroiyński. dr. filo­
zofii i eksnauciydel gimnazjalny, któiy ze 
szczególną zawziętością ścigał polską Macierz 
szkolną za .agitację* poiską, uprawianą głó- 
7nie w brosiurze Stadnickiej: „8iąd Bię 
waięli Polacy na B u s i\ Bewizye i areszty 
z togo powodu doprowadziły do katastrofy 
i skazanie, na śmierć ś. p. Zofii Jankowskiej. 
Dnia 21 marsa rozatrielano ją rarom sei 
ś. p. Kaczorowską, i  dyr gimn&zyam Wi­
ktorem Mariańskim i członkami P. O. W., 
komendantom Tadeuszem Łukarlericiom, 
Edwardem Łaieckim i Zofią Łazarską, byłą 
Legionistką z brygady Piłsudskiego. Oba wy­
roki na P, O. W., ogłoszono oficjalnie w 
w miejscowym organie komunistycznym.

Agitatorsy.
W pow. zwiahelBkim wzmaga Bię agi­

tacja bolszewików, którzy przybywają z te­
renów świeio prLez wojsfa polskie zajętych, 
Zauważono równiei agitację pewnych oso­
bników z armii ukru'ńikiej, nawołujących co 
formowania wojBk, Ucz jednocześnie r iu a -  
jących h«sto przeciw Polsce.

Wenouńenie pracy to uwytucyaćk finansowych
w Kijowie.

D ńenrJl Kijowski donosi, ie  komisari 
finansów Kijowszczyzny W. Ignaiowioz wy­
dał rozporządzenie, aieby zarządy i pełno­
mocnicy akcyjnych handlowych banków oraz 
państwowegc i ziemskiego, a wreszcie Tcw. 
najem nego kredytu, operujących w u. Kijo­
wie niezwłioinie przystąpili do pełnienia 
jwych obowiązków służbowych w zakresie 
ich dawnych pełnomocnictw i upowaiaień, 
o m  składzie, jaki istniał do 1 grudnia 1919.

Z męczeńskiej ziemi.
Martyrologii polskiej przybywa nowa 

karta i to w chwili odbudowy pzńatwowo 
ści. Nie podobna się była spodziewać, ie 
pisać ntgłórrek tej karty będą ci, których 
yrzei okres niewoli uważał Naród poldki za 
swych przyjaciół i orędowników, Z Cieszy­
na, Bytomia, Morawskiej Oitrawy, k*.deb > 
dią codziennie takie wiadomości, ie wprost 
wierzyć Bię .ue thoe, ji i nu podobne wy­
bryki pozwalają wszelkie te m isje alianckie,

nariędiia, jakiem! się p sługiwali wćwcias 
dentyści lub okuł ści. Do wypadków więjtszej 
wagi uzbrojenie służyło jesacs-j straszniejsze, 
Mikołaj prie>triega przed lekarzami, którzy 
t-ę posługują Bnułą, wapnem lub siarką. 
Obiecuje im cięgi, których im prz«z całe 
średniowiecze nie rzezędzeno. Wierzy nato- 
m .Si w siłę lecicicią kamieni i amuletów, 
Ma pierścień cudowny, który leczy febry, 
uśmierza bole, prtynosi starcom Ben, mło­
dych tijw ia . Innym lawiesza tajemnicze 
woreczki na piersiach, których zawartości 
chory nie iwa Proiiek z węża pomaga ko 
biecie rodzącej, a proszek i  ropu hy toczy 
fiitułę, Nie nnlei; się temu dziwić, albo­
wiem w owych czasach kilka wieisiy r Bi­
blii usuwało taaicc św. Wita.

Leszek Ozarnj korzystał z wiedzy brata 
Mikołaja. Jadł Węże, marynowane w winie 
i eoii, albo kazał je Bmaiyć, gdyż w tej po 
etaei nadawały uę  sz-zegóm ie dU królów 
i iaUtftt. Cichaczem jednak używał innego 
środka, który miał mu zapewnić potomstwo. 
Brat Mikołaj dawał mu „olej filozofów*. Tru­
dno nam dziś powiedzieć, j [k się to przy­
rządzało. Arnoldus YiiianoTanus jest n>m 
biiŻBzy ze swym eliksirem iyoia, którym 
sobie priydłuist iycie. Był to napój, ja ć  
po dziś dzień nasi zwalczaną przez anty.l- 
kohol ków nazwę agua vitae.

Lekarz Mikołaj z Polski pozostawił dwa 
dzieła Jrdwo ma wojowniczy tytuł ,Aut;po- 
cras*, gdzie w kilkuset leoninach zwalcza on 
metodę HippokrateBa i wykłada własuy a. 
stem Styl jego jest zawiły, ciemny, ciaBem  
zupełnie niezrozumiały. Mimo tę iami6rzeną 
niejasność jest on niezwykle uprzejmym i mi­
ka symbolów, które cenny wynalazek Rogera

które tam są i te wojska sojusiniczs, jak* 
yopierfć mają autorytet koalicji.

Źe wojska te nto spełniają swego n- 
dania., o tem jesteśmy przekonani od daw*» 
Nielieme, nieumiejętnie prowadzone, ■»» 
umieją sobie wywalczyć sc»zznowanis. N1* 
jest to jakaś zorganizowana i karna strat { 
sprawieaiiwości, ale urlopowani żołnierze 
którzy po jarmarkach się włóczą, na toiid 
chodzą i wdają się w bójki z Niemcami * 
Bytomiu, zamiast utrzymywać rygor i p° 
słusieństwo. Nie mają siły moralnej, bo 
przekażcie nie tdzielają jej same komisją 
któryeh postępowanie z trybuny sejmowej 
napiętnował Minister Patek.

Pomimo wsiystkicn protestów, pca u* 
kategorycznych lastrzeień ze strony społą 
czeństwa i Rządu Polskiego nic się ni1 
zmienia. Po dawnemu zn odezwanie się pt 
polsku wciskają do kaizmat więziennych to k 
botnika lub chłopa polskiego, Zbiry cs^klę * 
hulają, melodya polskiej pieśni narodowej 
urywa się pod krzykami Niemców: jdand 
granatem heraus. Messer heraus Gzy to si| 
kiedyś skończy? I ery nie nakpiny zakiaw* 
komunikat, te  K nisya koalicyjna w Mj- 
rawskiej Ostrawie tak dohne i składnie zi 
łatwiła wszystkie swe czynnoś-i, ie jui mo' 
ie oznaczyć termin plebiscytu.

Zi granicą inaczej zacięto patrzeć na 
te rieesy. Boiwaiauo nowy odpowiedni sw  
BÓb rozstrzygnięcia kwestyi cieszyńskiej' 
Stara się o to iw łaszcia dyplomacja fraz* 
oueka, która w tej Bpiawie jest związana 
pewnemi prijrzeeieniami danymi Polsce aa 
jej akcyę na wschodzie Przeciwnicy tej pJ 
lityki francuskiej twierdzą, ie w Paryżu c- 
n i  bardziej objawia aię zamiar oaszkodo 
wania Polakow Księstwem Gieszyńskiem aa 
ich ekcyę na wsehoiiie. A agiia nie podzieli 
tego stanowiska.

Pokój węgierski.
Gii.gdaj o grdz. 4 20 nastąpiło w Wer 

Balu podpisanie traktatu pokojowego w Wo* 
grami.

Prezydent Bakoysky otworzył poeied<S' 
nie zgromadzenia n&rodowego mową w epn 
wie zawarcia j  kcju: Podpisany dziś trakt* 
nie przyniesie woale sapowiadsntgu wieoajie 
go pokoju, lecz raczej będzie on narneu 
niezgody między ludami i punktem wyjściu 
nowych zamieszek, ZmuBzeni siłą, pudpisi 
jemy ten tak zwany traktat „pokojowy*, ai1 
zaznaczamy, ie  nikt nie mcie być ia?uBzoii| 
do izei-zy aiemoiliwych. Weiyetkie nieyl* 
woś<*i dok-.nane czy to przez jednostki m 
przez całe narody, mszczą się same. U to w, 
wjirwałośei nasiego narodu i nar,ej włien*' 
siły, która wytrwałe i twardą pracą urte' 
czyw stni hasło: nie ruszaj Węgra 1 Do wj 
da tych nam części kraju wołamy po tye-ą9* 
letniem wepólnem poiyciu: musimy się ro* 
łączyć, ale nie na wieki, Wszystkie nasż 
myśli i uderzenia nas*ago serc. będą cnie! 
i nocą skoncentrowane w tym kiernoz* 
abyśmy się ze zrabowanymi nam krajaB, , 
w dawnej wielkośei i dawnej sławie ztączjw 
(burzliwe oklaski na catoj sal:) Po te*® 
przemówieniu na mak żałoby zamknięto pO' 
siedzenie,

Bacona skryły na -awsie przed naszeu' 
oczyma. Piazł jeszere w epoce, kiedy ła­
skawiej patrzono na tego rodzaju praktrk1' 
Drugiem dziełem są Lzpertmenk ws^omr! 
ny ibiór recept, który przez 300 lat cieszy* 
się niemałą wziętością,

Był to człowiek o wyiszem wykirtai 
ceniu, który być m iie pojechał do M.ntpel* 
lier, gdzie przebywał łat dwadzieścia, ab* 
w kulturalnych środowiskach Zsohoii ,oo< 
się popiBtś swą Bziuką i nauką, co w ÓW' 
ezeBnej Polsce nie mogło mu zjednać szerokie' 
go rozgłosu. Trafił aa wiek, w którym uaj) 
więcej snnh Bię wykpigrosiy, szarlatanów > i 
kuglarzy. Uprzedzeni zbyt często nie odró­
żniali go od (ego towarzystwa, Był Niemcenii 
a jed tak na Zachód zawióit imię, złączon* 
z Polską, Goś go z nią łączyło, a ooze było 
to tylko zainaciento jego przynaleinośei do 
polskiej prowincji d.m in;k*nóe. Nie należy 
zbyt skwapliwie przyswajać go naszej litera­
turze. Straciliśmy go rychło podobnie jsk 
Marcina Polaka. Prof. Witkowski z»?ewni-i 
ie  nie przyniósłby chluby i nie dodał zbyt 
wielkiego blisku naszym dziejom. Zajmuje 
jednak pswne miejsee w dziwacznej nauce 
średniowiecza, a esobą swą wskazuje, ie już 
w X n i w, medycyna nasza ulega wyływoir 
M Wdzięczność naleiy się ueione-
uuu badaczowi, ii podjął niemały trnu od* 
grzebania tej lapomnienej postaci wśród n’*i 
zliczonej ilości dokumentów, przez co ożywi* 
lainieiesowanie ińnyih D.i je kultury poi 
Bkiej w XIII. w. są tak mało znane, ii  k*< 
idy nowy promyk torsje drogę.

Jan Irarandowski.



General Szeptycki o Pożyczce Odrodzeiria.

„Wojować łatwo, zwyciężać miło, ale zwyciężyć 
. można tylko wspólnym wysiłkiem i zasileniem Skarbu 

p n e i nabywauie Poiyozki Odrodtenia“.
( —) 8efytyc¥

Gen. A rtylerji i Dowódca Armji.
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W dniu podpisania iraktatu pokojowego ' 
zamknięto w Budapesicie wszystkie sklepy.,
0  (oda. 10 przedpołudniem dały się słyszeć 
se wszystkich kościołów budapeszteńskich 
głosy dzwonów. Wsiystkie tramwaje, koleje
1 ince środki komunikacyjne były nieeiynaa 
przez 10 minut. We wsiystkieh państwowych 
i miejskich urrędach ustala wsielka praca 
na 10 minut, Wszystkie teatry i lokale pu- 
blicine były wieesorem zamknięte. Przedpo­
łudniem *ehodżcy węgierscy i  48 obsadio- 
njCh okręgów urządsili na m ak protestu 
pochód. W świątyniach odbyły aię urociy- 
ste nabożeństwa,

św ia ta .
— Biąd turecki gotów jeeń podpisać traktat 

pokojowy, o ile Palestyna i Armenia otrzy- 
mają jedynie amtononrę nie iaś zupełną 
nieialeiność. Turcy opierają się oddania 
Tracyi Grecy i, leci gotowi są priyiaać tym 
prowincjom pełny', aamoriąd. Turcy a doma­
ga sig dak-j, aby Liga na dów mianowała 
dla tych prowineyj gubernatora,

=  Celem odrestairowania francuskiej 
floty handlowej porobiono lamówi >nia na 
1.000.000 toaa. Rozpoczęto również rokowa­
nia i  nądem augieiskim i brazylijskim w 
cela lakuuna niemieckich okrętów o poje­
mności 300.000 tona. Program dostawców 
okrętowych francuskich obejmuje atworienie 
w Kilku latach floty wynosiąeej od 4  do 5 
milionów tonn,

W labie greckiej oświadciył Yeni- 
lelos te powrót do władzy króla Konstan­
tyna b-diie niemożliwy,

— Sprawa wysp alanckich może doyro- 
wadiić do wojny międiy Fiaiandyą a 
Szwecją

—- Płożenie w Persyi jest bai dio nie­
pewna Stach skonstatował w Teheranie 
ruch b Isiewieki. Potwierdza się wiadomość, 
że na północy wojska mgielaki* ewakuowały 
Besit a na północnym wschodzie, na gra­
nicy TurkieBt»ńskiej wtargnęły baidy bol­
szewickie do prawincyi Khorasaan.

=  D> K'jowa przysyła i  Warszawy 
konrsjz polskiego Minisftrst* a spraw za­
granicznych i  prezesem B. Kaoll m radcą 
Mm starstwa na ciele. Zadaniem jej ]est 
zapoznanie się i  miejscowymi stosunkami 
politycznymi i ekonomicmymi, a to wobec 
uzwiąz?n:a międiy Polską a Ukrainą nor­
malnych dyplomitycinych i konsularnych 
związków,

=  Kuryer Polski podaje: Ataman 
Petlura złożył wieńce na mogiłkę1* bohaterów 
polskich, poległych pr*y zdobyciu Ki owa,

W lec urzędniku* pań stw o*ycn .
(Z) Wcioraj przed południem urzędnicy 

państwowi i  wyksitaI4eniem akademickiem 
lebrali aię lic tnie w sali Kasyna i Koła li­
teracko - artystycznego, by wypowiedzieć się 
w sprawie projektu ustawy o uposażeniu 
urzędników państwowych, Ba wiecu byli 
obecni reprezentanci Stowariysień: Urzędni­
ków konceptowych Dyrekcyi skarbu, Urię- 
daików-prawników administracji polityonej, 
inżynierów Nmiesinicwa, urzędników kon­
ceptowych Wydziału kraj., urzędników te- 
ehnkiuo-leśnyoh, uriędników konceptowych 
Dyrekcyi policyi, Tow. utuczy cieli stkół 
wyŻ8iych, Skarży rządowych, weterynarzy 
rządowych i urzędaików konceptowych Dy­
rekcyi poczt,

Obradom przewodniczyli prezes Związku 
stowarzyszeń urzędniczych z akademickiem 
wykształceniem dr. D e m b o w s k i  i radca 
ministerytlny inż. Fr, B l u m  (zastępca), 
funkeye sekretarza etłn ił inż, S k ó r s k i ,  

W obszernym i wyczerpującym refer icie 
omówił et, r. skarbu P o p i e l  cały projekt 
istawy o uposażeniu urzędników państwo­
wych, wykazują?, że projekt ten krzywdzi 
w wysokim stopniu u- ędaików *dtn;n atra- 
cyjayeh i  wyksitałeeniem akademickiem,

Beferat st. r. Popiela u**, ein.ł nastę­
pnie r. skarb. M a j e w s k i ,  który przedsta­
wił aiczegółowo dotychczasową skeyę Zwią­
zku celem uzyskania pewsychzm au projektu, 

Po dłuższej dysvusvi uchwal no nastę­
pnie jednomyślnie następujące rezolucye: 

„Zebiaai na wieiu dnia 6 czerwca 
w sali Kasyn* i Koła literscko-art, stycznego 
irsędniey i  wykształcę ciem akademickiem:

1. protestują jak n*j ostrzej przeciw 
zamierzonemu przez Bząd we wniesionych 
do Sejmu projektach ustawy npobledieniu 
urzędników administr. z wykształceniem aka 
demickiem:

2. żądają kategorycznie jednakowego 
uposażenia dla wszystkich urzędników pań­
stwowych z wykształceniem akademickiem, 
bez względu na rodzaj służny i system upo­

sażenia a w szczególności lupełaego zrówna­
ni- pod względem uposażenia urzędników 
z wykształceniem akademickiem państwowej 
rłuzby administracyjne; wszelkich gałęzi jak 
prawników, inżynierów, lekarzy medycyny i 
wetsrynaryi, tak z sędziami jak i z innymi 
pracownikami państwowymi z wyższem wy­
kształceniem, których R ud  zamierza obda­
rzyć protekcyjnym systemem uposażenia;

3, wyrażają przekonanie, że wszelkie 
motywy gorszego uposażenia urzędników 
administracyjnych względami finansowymi, 
nie mają żadnego uzasadnienia, skoro ró­
wnocześnie znajdują s!ę fundusze na lepsie 
uposażenie aędziów i pracowników państwo­
wych w innych działach służby i że nie­
godne są władzy w państwie pierwszorię- 
dnem, gdyż upośledzenia takie zagrażają 
interesom Państwa społeczeństwa i tak wa­
żnej gałęii służby publicznej;

4. zapowiadają bei ogródek, że w razie 
gdyby wbrew wszelkim słusznym nadziejom 
r.ądowy projekt o uposażaniu uriędników 
i innych fuuVeyon»ryuizów państwowych w 
niezmienionej formie stał aię utUwą, użyją 
wszelkich dostępnych im środków do uchy­
lenia doznanej im krzywdy i wymierzonego 
pohcika moralnego, a w walce nie uBtaną 
dopokąd krzywda nie zostanie asm rętą;

5 wzya a‘ą pracowników państwowych 
w służbie administracyjnej wszystkich dziel­
nic Polski, aby we własnym interesie i w 
imię debra Ojczyzny i czystości służby pu­
bliczne) przeciwstawili się jak najbardziej 
stanowczo zamiarowi niesłychanego ich po­
krzywdzenia w stosunku do sędiiów i innych 
pracowników państwowych;

6, zebrani uważają, że w projekcie rzą­
dowym przeprowadzone być mutią następu­
jące zmiany: a) odpowie lnie podwyższenie 
płacy zasadniczej, dodatku ia studya wyższe, 
dodatku drożyżnianego (mnożnej), celem 
zrównania poborów urzędników administra­
cyjnych i  wykształceniem akadem i  pobo­
rami sędziów, b) zaliczenie do emerytury 
i wyaługi lat c«łego czasu zawodowej służby 
p-ńitwowej, odbytej pod rządami państw 
isborezyth w wypadkach bezpośredniego 
przejścia z t j ełuiby do ałużby państwowej 
polskiej, c) omieszcienie w ustawie o upo­
sażeniu wyrtżtego postanowienia, że urzę 
dnicy administracyjni z wykształceniem aka- 
d unickiem rozpoczynają służbę w VIII. sto­
pniu służbowym, a aplikanci i  tern wykształ­
ceniem mają mieć uposażenie IX. stopnia 
służbowego.

Wyznaczona przez wydział Związka 
deputacya wyjediie do Warszawy i wręczy 
reiol.cye powyższe przedstawicielom Btądu 
i posłom.

Na wnioiek r, dr, B t a r s y ń s k i e g o  
przedstawi deputacya czynnikom miarodaj­
nym również stanowisko ogółu urzęduików 
p ńetwowycb w sprawie zamierzonych ogra 
nicień urzędnikom co do prawa wyoo^czbgo, 
dalej w sprawie pragmatyki służbowej i 
emerytalnej na wniosek r. By lek  ie g  u spra­
wę aystematyemego utrudnianiu urzędnikom 
starszym przenoszenia się z Małopolski do 
Królestwa, nr wniosek r. Nam. K w i a t ­
k o w s k i e g o  konieczność zaniechania na 
przyszłość lystemn po poty  wania na kieru­
jące stznowiska w Warszawie ludzi młodych 
i nied<sś*iadc« ny*h, protegowanych przez 
osoby prywatne lub stronnictwa. Jako przy­
kład typowy tego aystemu przedstawił rad 
KwatkjWski fakt powołania praktykanta 
konceptowego Namiestnictwa na urząd star­
szego referenta w Ministerstwie spraw we­
wnętrznych.

Na wniosek r. L u b i e n i e c k i e g o  
poruszy deputacya w Warszawie w końcu 
sprawę równomiernego rozdziału, zajętego w 
Krakowie obawia między urzędników całej 
Małopolski,

POLACY!
Pamiętajmy o plabiscytachj

Datki przyjmuje Komitet Obreey 
Kresów Zackedpieh, Lwów, plac Ma* 
ryacki i, 10.

KROMKA,

Ltoótt ? ‘•mtoca 1920.

Knlendnm.
W t o r e k :  8 czerwca,
Bzym. lut.: Medarda.
Gr. kat.: Karpa ap.
Słowiański: Wystosława.
Wschóf ałońca •  godzinie 8 minut 54 

lacnód słońca o godzinie 8 minut 7.
Temperatura e gcdiinis 13 w południ# 

-- 15 stopni.

Z powodu bardzo znacznej podwyżki 
cen papieru i innych wydatków połączonych 
i  drupem, egzemplarz w pojedyńczei sprze­
daże kosztuje pecząwsiy od wtorku 8 b. m. 
1  B k

— D elegat M inisterstwa wyznań i 
oświaty i  powodu wyjazdu w celu wizytacyi 
sikół w powiecie tarnopolskim nie będzie 
udzielał posłuchań we ciwartek 10 i sobotę 
13 czerwca b. r.

— Pożyczka *Odrodnenla“. Prezes 
Związku cukrowni polskich Tołłoezki kupił 
pożyczkę państwową na sumę 1105 000 Mk, 
Związek cukrowni polskich na sumę 500.000 
Marek,

— Ciąg dalszy posiedzenia Bady 
m iejskie] odbędńr aię dzisiaj dnia 7 
b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali po­
siedzeń Bady miejskiej.

— W alne zgrom adzenie Zjednocze­
n ia  Z iem ian odbyło się w sobotę w wiel­
kiej sali wykładowej Towarzystwa gospodar­
skiego, Międiy innymi przybyli p * : prezes 
Bady naczelnej organizacyi ziemiańskich i  
Warszawy p. Fudakowski, z Poznańskiego 
iaś br, Dunin i Kościelski Btąd był repre­
zentowany prie» szefa aekcyi w Minister­
stwie rolnictwa p. Hewla,

Obrady zrgaił prezes zgromadzenie dr, 
Glażeweki, Obowiązki liemiańrtwa, mówił, są 
wielkie i poważne, zwłaszcza tu na inrese h 
gdzie ono jest fortecą narodowego życia. 
Ten drogi nam szmal ziemi ojezyatej stał
*ię wałem ochronnym dla resity Bzeuypo- 
bpolitej. Trzeba co predzej istrzeć ślady zni- 
siezenia, podnieść produkeyę, a przedewezyst- 
kiem oprzeć się o własne siły, skonsolido­
wać aię w łączności. Ziemia polska w pol­
skich ręktch, oto nasza dewiz*.

Mówca ukończył okrzykiem na cześć 
bohsterskiej armii polskiej, wodzów i Naczel 
nego Wodza, Sali di ż t  zatwęsła się na do­
brych kilka chwil od okriyków.

Po zagajeniu pnedstawił dr, Głażewski 
sprawozdanie z czynności wydiinłu.

Z kolei p. Fudakowski pnedstawił dzia­
łalność organizacyi warszawskiej.

Sprawozdanie kasowe oraz referat diia- 
łu kasowego i kooperatywy handlowej zie­
miańskiej złożył w wyezerpującem przemó­
wieniu dyr. dr, Osala

Po przerwie priystąpiono do wyborów, 
które dały wynik następujący: prezes dr. Gia- 
żewaki, wiceprezesi: Stan. hr. Badeai, Karol 
Krusenstera, Włodz. hr Dziedusiyoki; sekre­
tarze: K. Łuszczewską A. br. Gołuchowekl; 
skarbnik J, hr, Bieiski. W skład wydziału 
weszli pp : W, ks. Czartoryski, F. Domańiki, 
dr. St Godlewiki, Ł. hr. Koiiebrodiki, A. 
hr. Luckoroński, Ł, kniaź Puzyna, dr. A. 
Raczyński, dr, Roiwadowaki Jan i Wincerty, 
Wł. Saratow ski, Adolf i Jerzy Turnau. Do 
komisyi rewizyjnej wybrano: L. P->dlewakio- 
go, F. Druibackiego i W. Małachowskiego

Po prierwie popołudniowej pod ętc 
obrady o godzinie 4 popołudni■ w esasie 
których poruszył między innymi p T- Oień- 
aki aprawę ofiarowana ziemi inwalidom,

Ks. Czartoryski podkreślił piętrzące 
się lewssąd trudności w gospodarstwie, p. 
Domański poruszył sprawę sprzedaży ziemi 
w obce ręce, pnyozem postanowiono, by

prz« re g n lt^ a e h  majątkowych r j d i ^ n o  
pswną ilość liam i dla inwalidów.

Dr. Alekaanuer Baczyński referował
0 zagospodarowali* odłogów,

Sz«f sekcyi Hewel zachęcał roln;ków 
małopolskich do otrząśnięeia aię z ogólnej 
depresyi moralnej.

Około godz. 9 wieczorem erez, dr. 
Głażewski stwierdziwszy że porzędek został 
wycierpany, zamknął obrady Zjazd*,

— Na plebiscyt Kresów Zanhodnich 
iłoiył ppor. Zygmunt Czaykowski (dowódz­
two dworca Podzamcze) kwotę 1000 marek, 
otrzymaną od Stanisława Fischera, restaura­
tora i Karola Babaczka, m lu ika ,

— Związek adwokatów polskich
urtądta we wtorek 8 czerwca b, r. o godz. 
6 po południu w lokalu przy ni. Zimorowi- 
cza 1, 9 zebranie sprawozdawcze, n* którem 
preise dr. Diiędzielewicz, jako referent i kol. 
dr. Seweryn Paneth juko współrefent, omó­
wią usady projektu statutu adwokackiego 
dla całego Państwa Polskiego.

— Zbiórka n liczrz  na r ieez  Zakła­
da dla nlenlezalnych pod wezwaniem 8*.
Józefa we Lwowie pri7 ul. Kurkowoj 1. 53, 
odbędzie się we czwartek dnia 10, czert ca 
b. r. Ponieważ w ibiórce tej chodii o nie- 
aienie pomocy materyalnej «a neo i kalek
1 ozdrowieńców, przeto urząd Zakład* uprr ■ 
sza pobliciaość o łaski wi wsparcie. 
Puszki dla zbiórki wydawane będą paniom 
dnia 9. czerwca b, r, od 9 do 12 przedso- 
łudnitir i od 4 do 8 po pcł. w biurie Bady 
szkolnej okręgowej pl, Św. Ducha l, 3 H p. 
nad kawiarnią Wiedeńską.

Z am d Zakładu dla nieuleczalnych we 
Lwowie Kurkowa 53.

— Fnndacya stypendyun. szkolnego 
,D om n Żołnierza PolskLgw* La M andrla 
d l Chlrasso lm . gen. Józefa H allera. Z czy 
stego zysku z założonego dnia 24 siepnia 
1916 r. przez komendanta obozu majora Ma­
ry* ii Dleastl- Dąbrowy „Dom* Żołnierza 
P ;l£,kiego“ w La Mandria di Gb.yasso zo ita- 
ła otworzona whezysta fundacja stysendyj- 
na D-ymu Żołnierza Pols.V~Vgo w Le Maadria 
di Ohiytsso im. ge*. Józefa Hallera w wy­
sokości dwustu tysięcy m. p. Fundacyą zarzą­
dza Minister Wyznań Bel i'Owieceniu Publ. 
oraz kuratoryum zł-żonę i  majora Leona 
Radziwiłł*, majora Mtryana Dient-tl-Dąbro- 
wy i Józefa Wielowiejskiego oraz Bady Opie- 
knńciej złożonej z 6 oficerów i 6 żołnierzy 
W. P.

Z odietek funduszu wypłccono w r. 
1919/20 10 Btypendyów szkolnych po 1000 
Mk. a to w dwa ratach półrocznych i  czego 
Vi* przypada na dzieei żołnierzy a x/n  u* 
du*ci oficerów zaciągniętych do arrni1 pol- 
akiej gen, Hallera we Włoszech i Francyi 
z pierwsieństwem dla dzie.-i ojców zacią­
gniętych w obozie La Mandryl di CbiyaBBO. 
Stypendya pobierać mogą tylko uczniowie i 
ucienice szkół polskich nublicznych i pry­
watnych y Krain, wykazujący się półroczne- 
mi zadawaitjącemi świadectwami szkolne- 
mi i  pierwsieństwem dla uczęszczających do 
szkół zawodowych i rolniczych.

Na rak ekkolny 1920/21 rozpisuje się 
10 stypendyów po 1000 Mk. każde.

Do otrzymania atypenayum konieczne 
jest: 1. świadectwo uczęizczania do szkoły 
publicznej lub prywatuei, 2, świadectwo z o- 
statniego półrocza szKolnego, 8, dowód, iż 
ojciec zaciągnął się do armii polskiej w obo­
zie.La Mandria we Włoszech lub w ianych 
obozach rekrutacyjnych A. G. Hallera (Fran- 
cys, Boss^a, Ameryka, Anglia, Gbiny, 4. po­
świadczenie władzy administracyjnej o sto­
pniu zamożności obiegającego się.

Podanie wnosić n»leży do 1 sierpnia 
1920 r. na rę e kuratora majora M. Dienstl- 
Dąbiowy. Adres: Warszawa, nL Książęea»6 
m. 18.

— Zbrojny napad niem iecki n r  P o l­
aki Kom faaryat Plebiscytow y dla Słątka. 
O tym napadzie ogłasza ów komiaaryat: 
Górny Slązk p rieżrv i obeaaie najcięższy 
okres od chwili oknpacyi. Niemcy sprowa­
dzili na teren plebiscytowy dziesiątki tysięcy 
żołaierzy w cywilnych ubraniach, zorganizo­
wali całą sieć szpiegowską i potworzyli na 
całym obszarze oddziały bojowe, które na­
padają na polskie zebrania, przedaiębiorstwa 
polskie i na nasię biurr plebiscytowe. Dzieje 
się to z wiedzą rządu niemieckiego a często 
z czynnym współudziałem uriędników nie­
mieckich

Gstatni zbrojny napad niemiecki na 
siedzibę Polskiego Kom.saryatu Plebiscyto­
wego w Bytomiu wieczorem 28 maja był 
większą próbą szer-ej założonej akeyi po do­
konanej okuptcyi niemieckiej. Próbę ta nie 
ndtła się Niemcem. Chociaż przez 4gediiay 
bojówki niemie kie oblegały Kcmiearyat, 
chociaż ezturmoTT&łf ia  pomocą rewolwerów, 
karabinów i granatów r^cinyon, chociaż 
podłożyły ogień w szli restauracyjnej, Niem­
cy ponieśli sromotną kluskę. Nienry sami 
p-iyiaali się do prz-szło 20 runnych i za­
bitych, podczas gdy po polskiej stronie, i to 
na ulicy, a nie w lokalach KomiBaryatn, 
jedna tylko osoba odniosła lżejsza rany.



Niemcy i i j  dutarli ».ni do jednogo bisra 
Komisiryatu i kia zniazezyli ani jednego 
akta i papieru.

Wybili iedynid kilkanaście okien, zde­
molowali salę restauracyjną i spalili w niej 
bufet- Polski Komiaaryai, Plebiscytowy pra­
cował nietylko bez przerwy, ale w 8 godai- 
nach po dokonanym napadzie odbył Konfe­
rencję z wszystkimi powiatowymi kierowni­
kami plebiscytowi mi konferencja ta odbyła 
się w lokala komisaryatu.

Tak przedstawia się objektywny stan 
rzeczy, wbrew wszelkim odmiennym donie­
sieniom.

— Unlflkaoya adw okatury  po lsk i ej. 
Od chwili powstania pińt.twowosei polskiej 
odcznia palestra polska potrzebę stworzenia 
nowej jednolitej organizacji adwok.tiry dU 
całego Państwa, Dążenia te do unifikacji 
ustawy adwokackiej ześiodko^ały sig w dzia­
łalności Związku aaaokt ów polskich we 
Lwowie, który podjął s.ę wypracowania pro­
jektu nowej organizacji. Specyalna komisya 
Z. A. P. piay cz/nnym udziale delegata lwow­
skiej Izby adwoK&tów pcd pwewodiktwem 
prezesa dr. DŁiędzielewhza, który był zar»- 
>em i głównym referentem tej sprawy, ukoń­
czyła władne swe prace i wygotowała pro 
jekt, umożliwiając wprowadzenie jedaoiitego 
typu adwokatury w całej Police. Projekt tvj 
nowej ustawy nazwanej statutem adwokatury 
polskiej obejmuje trzy części: Część ogólną 
Izby i Bady adwokackie oraz sądownictwo 
dyscyplinarne.

We wtorek, dnia 8 b. m. o godz. 6 
wieczorem w sali Tow. politechnicznego 
przedstawią prezes dr. Dziędzielewicz i adw 
dr. Seweryn Panetk członkom Z. A. P. zasady 
nowego pcojaktu, który po wydrukowaniu go 
wraz z motywami przedłożony zostanie Mi­
nisterstwu sprawiedliwości i komisji prawnej 
Sejmn polekiego,

Tyfus plam isty i  pow rotny w gm i­
nach okolicznych. Powiat Lwów: Ceperów, 
Czerepia, Brzncńowice, Dmytrowico, Malicz 
kowice, Nagórzany, Polana, Podaadki, Reme- 
now, Wianiki, Zamzrstynów, Zniesienie.

Powiat Gródek Jag.: Braikowice, Dą­
browica, Doliniany, Gródek Jagieł., Lubień 
wielki, Putiatycze, Stawuzany, Zaszkowiae, 
Lubień mały.

Powiat Żółkiew: Batiatjeze, Bojasise, 
Borowe, Brzyszcze, Butyay, Czestyaia, Dwor­
ce, Fajna, Guńsko, Hucisko, Kłodno, Kon- 
atantOwka, Krechów, Kulawa, Kulików, Ku­
nin, Lubela, Mosty wielkie, Polany, Prowała, 
Przystań, Beklinice, Wolica, Zameczek,

Powiat Budki: Andryanów, Chłopczy­
ce, Czajkowice, Hodwisznń, Hoszaay, Kołta- 
jowice, Koniuszki eiem., Kom&rno, Kościelniki, 
Kupntwice s t r , Nihowice, Nowosiółki gość., 
Ostro w > Podhajezyki, Poborcę, Porz-cze, fio- 
maAówka, Budki, Bumso, Szepty ce.

Fizykat przestrzega publiciność przed 
stykaniem się z ludnością gmin zakażonych.

O uw idocznianie cen na  tow arach. 
Niektórzy nasi kupcy zapomnieli widocznie 
o nakazie umiesz.zauia ten na wystawio 
nych w oknie towarach, wskutek czego zda­
rzają się niemiłe bardzo „niespodzianki* 
dla kupujących. Oeiy dzisiaj tak zwaryowa- 
nie „skaczą-, mimo, ie na całym ś wiecie 
coraz bardziej spadają, że kupują y nie w.e, 
ile właściwie ma pizjgotiiwzć pieniędzy, gdy 
Wybiera się na zakazy, Niechże więc nasi 
kupcy trzymają się rozporządzeń!

— Bieg fielw ederskl, pierwszy z do­
rocznych kuakursów sportowych, których ca­
ły szereg organizuje polski komitet Igi zysk 
olimpijskich wezoraj został rozegrany w War- 
szadie. Konkursy te będą propagować sport 
narodowy według najlepszych wzorów euro­
pejskich i amerykańskich. Bieg ro począł s ę 
u Bonda belwedcrsaiego, szedł przez śród­
mieście przy A,ezwyk(,mz interesowaniu się 
tłumów, zalegających obie strony ulic. Skoń­
czył się na ryaku Skrego miasta pried ka 
municą F u titra . Pierwszy u mety stanął 
Strubel ze szkoiy podchorążych, ćwiczony w 
Polon i, zdobywszy odległość 4800 metrów 
w przeciąga 15 miant 61 sek, bijąc zaacuą 
odległością por. Soboidę i per. Janickiego, 
obu z wojskowego klubu aportowego. Zwy 
cięzca otrzjia«ł wielki „Wędrowny* puhai 
srebrny.

— Nafta. W okolicy Boh»eviUe w 8: - 
bandyi górnej odkryto wielkie źródła nafty.

— Walne cgrom adzenle Towarzystwa 
Ogniska polaauj mi dzieży szkół średnich 
we Lwowie, udwędaio się we wtorek 8 b, m 
o godz. 5 popoiudaiu w lokali Ogniska; w 
razie brana kompletu następne zebrane o g. 
516 w.

— W alne Zgrom adzenie członków 
kasy pensyjuwj dla wdow pu iezanacu piz,- 
należnych do Izby lekarskiej wschodmo-ga- 
hcyjakioj odbędzie się w sobotę dnia 86 
czerwca b. r. o godzinie 9 wieozorem w lo­

kalu lib r  (u l Lindłgo i  5) Porządek {Uhm- 
i*y: 1. Sprawozdanie sa rok ubiegły. 2, Spra- 
i wozdaib kasowe. 3, Sprawozdanie komisji 
' kontrolującej, 4. Wnioski człoaków. W razia 
braku kompletu odbędzie się walno zgroma­
dzenie bez względu na komplet o godz. 7 
wiecz rem tego samego dnia. Priaw gdarzą­
cy: dr. Fapea w. r. — Za sekretarza: di, 
Csacskowsh w. r.

— W alne Zgromadzenie K ola sę ­
dziów odb dzie się d«ia 1? czerwca o godz, 
480 po południu a wrazie n^disutucznej  
liczby członków o godzinie 5 popołudniu 
tego dnia w saii rozpraw nr. II. sądu ołrę- 
gowego karnego ul. Batorego 1. 3.

' — Kongregaeya kupiecka we Lwowie
donosi, że d roczne zwyeiłjne walne ipro- 
m.dianie członków kosgtegauyi kupieckiej 
we Lwowie odbędzie się w sobotę, daia 12 
czerwca 1920, o godz. 7 wieczorem w lokal- 
nościaeh kongregacji przy u l Giarniecziego 
1- 1 11, p., na które wssystL.cb członków 
tak miejscowych jak i zamiejscowych zapra­
sza, W razie niedostatecznego kompletu od 
będzie się następne walne zgromadzenie 
w godzinę jóżoiej, przy wymaganym kom- 
pleeie. BówRoeseśme zawiadamia się, te prócz 
niniejn ego komunikatu, zostały rozesłane do 
wszystkich członków zaproszenia imienne.

Z kom itetu  „O kręt dzieci palskleh*
Niektóra szkoły aetir ły zaacme kwoty ez 
fiut? solską i wysłały do red^kcyj pism bez 
wyraźnego przeznaczenia. Komitet prosi 
wspomniane zakłady o pisemne upo wata e- 
n.e redakcyj do wydania składek na nasze 
rę.:e. Idzie tu o ujednostajnienie akcyi dva 
twy i skoncentrowanie jej składek na jeden 
wspólny cel,

Zdrój; Tom X, zeszyt 5—6. Pismo to 
wydawane nader starannie, grupuje dokoła 
siebie odłam najnowszy co poetów, różniących 
się pod peww-nu wsględao-a od grapy Ska 
mandra, Aby tę ióżnug uwydatnić i uzaia- 
daić, w zeszycie tym zamie.zcia redareya 
artykuł p. t. „Czego chcemy*, wypowiad jje  
na dziesięciu atroniczch.swoj credo,

Niezwykle bogatą treść tworzą wiersze 
Witlina i Kosiłowsksego, pr-oa*: dy z poezji 
obcej Dicksieinówny, Gelii, Rychłowskiego, 
szereg artykułów prozaicznycfi, wśró! któ­
rych szczególnie zwraca uwagę niedrużosana 
dotąd korespondencja Norwida. M iscdbnea 
de ją odbicia naszego życia literackiego,

Zeszyt zdobią drzeworyty oryginalne 
SioUwa i jsdnoplanowa, reprodukująca rze­
źna Pronaszki,

Z prasy polskie) na  W ołyniu. Z p>  
czętkiem maja b. r. ukazał się w Łucku
piei wszy n mar iln^rowanego tygodnika p, t. 
Lud Boży, wydawanego przez łucko żjto- 
mi-rską kuryę dyscezyalną pud redakcją ka,
S. WiśnieAskiego. Numer przynosi storeg 
artykułów i llustracyj, wśród których znaj­
duje się portret Naczelnik* P.ństwa,

Ntraź nad W isłą . Ukazał .się 8 numer 
miesięcza'ka Stroi m d  Wisłą wydawnictwa 
Wydziału kuhurs!neg:'-oświatowe^o Dowódz­
twa Frontu Pomorskiego pod redakcją M, 
Dienstl Dąbrony i £ . Ligockiego.

Na bogatą, obejmującą 40 stro i druku 
treść 3 numeru składają się artykuły: posła 
A. M łyszki o „S ,jui,e Polskim*, aktualna 
rozprawa dr. Osmolskiego p t „Oiibubowa 
człowieka w Polsce*, interesujący szkic ks, 
Czapiewskiego, „Biskupa Bozmowskie&o re 
io ma wiejSŁ.ca klasztorów na Pontoizu w 
XVI, w,*, ideowa sylweta J. Piłsudskiego za­
rysowana przez J, Jędrzejewieza, oraz prata 
nad odtudową Państwa Polskiego na Z ei>o- 
dzie*. W części literackiej znajdujemy: „Dya- 
ryuez pomoiiki-j wyprawy*, fragment z me- 
wydanej powieści £, Ligockiego p. t. „Ma­
ra Polojium*, poezje E. Słońskiego, E. Li* 
gocaiego, B. Burgeia, Sigmy. Sprawy akta- 
-Ise omawiają artykułyn Wojskowa działal­
ność oświatowa na Pomorzu Y. M. C, A, w 
Pulsi e, Teatr ponki na Pomorzu, wreszcie 
dodatek dla tuattów amztorskich zawiera sce­
niczną nowelę na tle pi awdziwego zdarzenia 
O. Danielewskiego g t, „Przed plebiscytem*. 
Całość zdobi 23 starannie wykonanych ilu- 
stracyj. Cesia numeru 8 Mk.

Pismu to, ktoru ; oj*w,ło się z pier­
wszymi sztreg- mi Wojsk Polskich na Po ro- 
rzn,zyskało sobie wstępnym bojem powsze­
chne uzmnie i stiło kię wybitną pi&eótaką 
narodowej myśli na kresach z cuoan ch

Adres Bedakeyi: Toruń nl. Żeglarska 9.

POLACY W E JftO SIE C K .
W LaByfąie.

Daia 6 rano odprowadzona przez kap. 
Pet,eleara i jego oficerów do pociągu, odj* 
cbałam do Rzymu. Na odjesdnem kapitan Pe- 
telenz wręczył mi sumę 280 lirów dla mo­
ich biednych w Krakowie jako złożone ze 
skłzdek, tam-ast wieńca na trumnę towarzy­
sza Dar ten w imiea n żołnierzy w S. Ma­
n a  ofiarowałam Ka dom sierót po legionach 
w Krakowie.

Mając jeszcze tydzień czasu do odjazdu 
do Polski, zwiedziłam obok zajęć w misyi 
„Koło Polskie Adama Miok ewicza*, bgdie 
zarazem na audyencyi n papieża i odwiedza­
jąc moich przyjaciół w Watykanie.

„Koło Polskie* założył d h  Polaków 
przebywający w Rzymie p. Brósislaw Jani- 
szowski stałe od wielu l&t mieszkający w 
wiecznym mieście. Przedstawicielem „Kiła 
Polskiego* jest pan Skirmunt, w skład wcho­
dzi p Edward Oknu. „Koło* zostało zału 
żone 1 styc cia 1919. Przy „Kole* zawiązał 
się Komitet dobroczynny pod przewodni­
ctwem br. Malałesta, która rozwinęła bardzo 
szeroką inteiywną działalność na korzyść ubo­
gich PoDków, pozostających we Włoszech, 
oraz opiekę n-d potrzebami polskiego żoł­
nierza. DziBiaj, polski oficer korzysta z „Koła* 
jaka ze swojskiego ogniska, w którym spoty­
ka swoich rodaków i krzeii ducha. Koło 
mieści się w centrum miasta przy via Stam- 
pena 76 w pięknym barokowym p&łacu. Pani 
Lr. Malatesta z uomu Syberk Platter ma 
dt;ó h synów, ktćry jeden z nieb jest ?rzy 
mityi polskiej wojskowej, drugi nieletni itn- 
dynje na uniwersytecie rzymskim,

Ludne dobrej woli zijmując się azese- 
rze Kołem cfiarowują swoją pracę w rozma­
ity sposób, Należą do nich mięaty innymi 
p, Stanisław Piotrowski, inżynier od wielu 
iat zamieszkujący w fizymie. W Kole odby­
wają się co drugi dzień zebrania towarzyskie, 
co jakiś czas koncerty złożone ze aił oporc- 
wyeh, odczyty, pogadanki i t. p W karna­
wale odbyła się zabawa, nr której młodzitż 
tańczyła do rana,

Dnia 6 odprowadzona przez kap Fe- 
telenza i jego oficerów na dworzec objecha­
łem do Btymu.

Przy niicy B :tegi Osenra 15, ta i obok 
Campidolio a w bliskości płaca weneckiego 
znajdaje się dom polski pod nazaą „Hispi- 
tiuin S*. Stanisława* przy kościele pod we­
zwaniem tego patrona.

Kościół ten w r. 1575 był przez pa 
piria dtrowany kardynałowi Hóiyusio^i dla 
narodu polskiego (balia papieska 1678 r.j. 
Z czasem z gmachu powstało acnron sko 
dla pielgrzymów polskich i almunat z eta­
tem później i8tpitai. Przy najściu F ia s  uió#. 
na Riym w r. 1798 zakład św. Stanisława 
zostaje zrabowany przez wojska francuskie i 
sprzedany Włochowi z Li w-rno. W roku 
1815 przy powstania Kongresówki cesaiz 
Aleksander I. odkupił za pieniądze polskie 
inetytucję ów. Stanisława i prawo admini­
stracji temiż dobrami przelał na ns 'ód pol­
ski, o czem świadczy dokument zachowany 
w archiwum św, Siaaisława z 1819 r. OJ 
tego czasu, rząd roayjski zostaje n>e właści- 
cuiem danych dóbr polskich, ie z, jak się 
w następstwie fiiąd polski wyraz,ł h tylko 
prot ktorem, Z b eg>eu czasu przez potęgo­
wanie się tendencji pizaśiaaOwczych rządi 
rosyjskiego wobec Polaków, instytucja traci 
zapełeniu swój polski charakter i w roku 
1875 rząd rosyjski powziął zzmiar sprzeda­
ni a dóbr św. Stanisława na własną korzyść, 
ciemn zaoponowała stolica apo: tulska i rząd 
włoski, ku czemu pozostały dowody doku- 
mentalne.

Charakter rosyjski coraz silniej zaszc*e- 
piał sif w ik8.y Łucję ś r. Stanisława do te­
go stopnic, że już podczas obecnej wojny w 
początkach p * .t ł  w rządzie rosyjuk>m yro 
jekt, zrobienia zi św, Stanisława s hyzma- 
t/efe egu sctioa ska dla piślgrzjranw Bossya* 
do Bazi. Tendencjom rosyjskim fcetwaruku- 
wo Oopumagiła auiipoLka poi tyka kin mika 
Propolainsa autora „P hkiego Apostolstwa* 
na L tw iejJj, który z krzywdą Ptlzków, zaw­
sze w kwestyi św. Staniuiawa, aut polską 
politykę dalej prowadzi. Papiti Benedyk: XV, 
nie zatwierdził go w gednoś i szimbelana 
watykańskiego, ut wór zat jego zaliczony jest 
w liczbie przezneczunych dó iad ^ u ,

(Ciąg aa; -zy nas ąj>i),
Bronisława Rythter Janowska.

Odwaga nieuctwa.
Oa'-gUj w >rzepełnioktj sali „Sokoła* 

wyiłuctaiismf cierpli*,e dwufodzinaej pre­
lekcji p. Cierbaka, który niedawno d«ł się 
poznać we Lwowie, jiko zijezay hipnotyzer, 
Dopóki pokazywał tylko doświadczenia, obja­
śniając je krótko, nie mogliśmy ocenić 
istotnej wartości j eg i n a u k o w y c h  uzdol­
nień i dyskutowaliśmy i  nim ns ten. miej- 
•ca zupełnie poważnie.

Oatatni jednakie wieczór zdjął z przed 
naszych oczu tę przepyszną maskę, z której 
p. C. jest tak dumny, i eńważi ł za  stosowna 
ozdobić nią mury naszego miasta. Wyjrzałt 
ka Dsn* twarz samouka lub raczej nieuka, 
przed którym tylko przestrzec należy publi­
czność, albowiem ta przepełnione, sala pizy 
dość drogiah biletach nasuwa smutne rt-fie- 
ksye. Ludzie spragnieni są czegoś nowego i 
ciekawego, zwłaszcza wobec rosnącego braku 
książek, Z tego jednakże nie wynika, aby 
dawać się „naciągać* różnym wykpigroszom.

P. C. okrasił swe nazwisko na afiszach 
pięknym i szanownym tytułem „profesor*. 
J*st dla nas jedaak tajemnicą, jaką drogą 
doszedł do tego tyt-Ju i c-igu wogóie „pro­
fesorem* m że b.?ć człowiek, który w naj­
dziwaczniejszy, a zarazem najnieadolniejsiy 
sposób poplątał w swojej prelekcji terminy 
naukowe z tak lfżsorodajch dziedzin nauki, 
że ehyba ku niemałemu swemu zdziwieniu 
spotkały się one t<k razem po raz pierwszy.

Dwa spora zeszyty, do których zap.sy- 
wało się urwane, siepTzetrawione i nirzro- 
zomułe dla siebie cytaty ze wszelkich mo­
żliwych autorów — oto tekst, z którego 
czerpał p. C. obficie przez dwie gcdiny. 
Co się tam słyszało, to popruBtu trmd: e do 
opisaoia i raczej do pism humorystycznych 
się nadaje,

P. C utrudnia sobie zadanie, cytująo 
bez przerwy autorów, którzy mu nic nie 
mówią, Wygląda to tok, jakby napił sobie 
rtfi 60 fsnigów mały Zitatenbuth z bibliote­
czki „Beklima* i zł porządkiem go Wczy­
tywał, Pół tysiąca nazwisk to musi sprawiać 
i olisalne wrażenie! Aby te wszystkie książki 
przeczytać — trzeba żyć albo przez mika 
wieków (przejść meUmpsychozę) albo mieć 
j a t ś  dar jasnowidzenia, czyniący sztukę 
czytania zbyteczną. Tę ostatnią drogę wybrał, 
jak się zdaje, p. C.

Ani jedno nazwisko obce nie jest znane 
p. C w jego wLściwem brzmieniu. Descartee 
nazywa się poprostu D e s k a r t e s ,  * dobrego 
Niemca Moleeehota zrobiono M o l e s k o t a ,  
Spencer to S z p e n c e r .  Nawet Mtx Nordan 
z .stał na s.are łata Francuzem i nazywa się 
Nor do .  Kant został ammistą, a o Rzjmia­
nach powiedziano, ie  na pogrzeb wkładali 
szaty weselne 1

Na samo zaś zakończenie, ku wielkiej 
radości zebranych na sali medyków, p. C. 
pod<ł następującą receptę na wskrzeazanie 
zmarłych: Wycina się serce zmarłego i n t  
to miejsce watswis się isne, dobre, zdrowe 
ierce Jest to sposób bardzo prosty, trzeba 
go tylko prieprowadiić zgrabnie i w porę, 
a nazywa się bardzo pięsnie: transplantacją 
sercL I

Bozrzewniłem się rłechając tego. Zro 
bito mi się jakoś smutno, aby <w XX. w. 
w mieście, które bądź eo bądź 'm a uniwer­
sytet, politechnikę, kilkanaście szkół średni en 
i tzm dalej k;oś miał odwigę przyjść i ta ­
kie rseczy opowiadać. Po skończonej prele­
kcji padło dwanaście lub trzynaście okla­
sków. Trocbę mnie to zdziwiło Gdy jednak 
wychodziłem z > sali, zar nabyłem, jegomeśeia 
■nocto głuchego. Wśród zebranych musiało 
być takich więcej. (X)

Ze sportu.
Zawody o mistreowstwo: „ Pogoń “—„ Cearni *

( 3  : 1  (.9 ; OJ.

To, cośmy przed tygodnitm o grze tych 
drużyn wspominali, poticierdził w zupełności 
match wczorajszy; o stałej klasie gry naszych 
o mistrzowstwo się ubiegających Klubów nie 
moźaa mówić Zapytać wypada, c i p  nie na 
marne pójdą *e ulgi, ufury i daleko idące 
ułatwienia, z jakich tak hojnie korzyitają 
nasi zawodnicy, w szczególności gracie t, 
*w. olimpijscy, gdy się po dwóen miesiącach 
treningu, w pełni sezonu sportowego widzi 
laką grę, jaką nam dały obie nazwane wyżej 
drużyny, grę, która (T ła aż nadto wiele 
powodów do stwierdzenia, ie cały nasz sport 
fóotbalowy nie postąpił ani o krok w rozwoju 
naprzód.

Ocenie tedy gry widtianej w spotkania 
wcicrajazym nie poświęcimy &ii słowa, bo 
n?e warto i szkoda powtarzać to, co się przed 
tygodniem drużynom tym wyraźnie wytknęło, 

Nadmienimy jedynie, że obrona i po­
rnos „Pogoni* tym razem były lepsze, napad 
nie dał swej zwyczajnej klasy g r y ; zupeł­
nie zawiódł prawy łącznik; bramkarz bez 
zarzutu. *

„Rekonstrukcja* atiku „Czarnych* 
przeprow adza widocznie na własaą ręką 
przuz zg ła niefachowe s.jnn ik i wypadła 
fauiłnie; atak „Czarnych* robił wszystko, 
t-lso *nie atakował przeciwnika, dażo było 
knyku i tnpetn na boisku, tylks gry ładnej 
się nie widzinło,

„Pogoń* osiąga trzy punkty w pierw­
szej połowie przez Wncka, Garbienia i Ba- 
cia i  podania Marioaa — „Czarni* odwza­
jemniają się jedną, jedyną bramką, uzysk*



■ą i  rzutu wo!nef< przez Bilom. Bzut k u ­
my ugrzązł w rękach bramkarza „Pogoni*.

Trudne padanie sędziego pełnił p. Lo 
zińaki, który wległssy prowokacyjnemu za- 
chowaniu Bie niektórych graczy i pewnej 
części zapalnych jednostek wśród tłumnie 
zebranej publiczności nie umiał niestety 
zdonyc Bię na konieczną w tf ifich wypadkach 
energię i nieugistość. (a. m.)

TwteflnrMny lt\ A» i .

prc., r. najbliższej jednak przyszłości ma 
być podwyższony do 10 prc. J iż  li zatem 
papier procentowy przynosi pięć od sta, to 
posiadacz tego pa»ie;n. po odtrąceniu 10 prc. 
t. j dsleoiątSj części tych pięciu marek od 
sta na podatek kuponowy, oczyma do ręki 
tylko 4 i pół marki, inaemi słowy, dochód 
procentowy z tego papieru zmaiejszy się do 
4 i pół ?re., t. j zmniejszy się o pćł mc, 
Przyszły posiadacz obligu pożyczek pailstwa 
wych z roku 1920 jest vowy od tego zmniej­
szenia się dochodu procentowego a więc 
jego doehód jak gdyby powiększ* o pół 
procent.

Posiadacz jakiego & prc. papieru pro­
centowego mieć będzie zatem nic § prc., 
lecz 4 i pół pic, doehcdu; glyby jednak 
sprzedał ten papier i otrzymani} z tego źró­
dła gotowiznę umieścił w obi gach 5 prc 
pożyczek państwowych z roku 1020, ufałby 
nie 4 i pół, leez pełnych 5 prs. dóehodu. 
Ina. m' słowy, (loiiauez 5 prc. obiigów 
poiyezek państwowych z roku 1920, uprzy­
wilejowany będzie w stosunku do posiada- 
esów jakichkolwiek innych 5 prc. obngów 
— na pół prc. Jest to zatem pośrednie, 
w porównaniu z iniemi obligacjami 5 prc., 
pod w i i i  asie stopy procentowej oa pożyczsk 
państwowych z roku 1920 do wysokość1 b 
i pół prc.

Dodać tu jeszcze należy, ie  kupotj od 
obligacyi poży<-,»ek prUslwowyct z roku 1920 
przyjmowane będą przy uiszczenia pcoatkon 
. optit państwowych. Zwalnii tc pwsMaisów 
kuponów od tych obligacyj od koniecanośc* 
wymian j  tych kuponów nu gotowiznę, 
oszczędza zatem zabiegów, nieodzownych od 
red  zaeyi kuponów.

Ale na tem się nie kończą pieniężne 
przywileje poeiadaezów obligacyi pożyczek 
p*ńoWO#ijcL z roku 1920. Mianowicie art.
8 „Ustawy, z daia 27 lntego w przedmiocie 
wyposzczenia 5 prc. krótkoterminowej we­
wnętrznej pożyczki państwowej* oiar arl.
9 „Ustawy z dnia 27 lu ,go 192G roku w 
przedmiocie wy puszcz .ait 5 prc. długotermi­
nowej wewnętrnej pożyczki państwowej z ro- 
ku 1920* opiewają, że pożyczka krótkoter­
minowa, zarówno, jak^dłagotermino^a „bę­
dzie zaliczana do pełnej wysokości przy 
rozkłi dz e zmierzonej p iżj izk przymusowej

Należy ta  przypomnieć, że jak zazna­
czył Minister skarbu w Bwej mowie progra­
mowej, wygłoszonej na )24 posiedzeniu 
Sejmu Ueti wudawczego, „Sejm wezwał Bząd, 
aby Bząd natycnmiast przystąpił do zreali­
zowania pożyczki przymusowej*. P. Minister 
Grauzki ońw.adczył również, ie  „budżet nad­
zwyczajny musimy skonstruować na takich 
podstawach, sny nie liezy ć na mniej, m i 
n i 14 miijardów matek (budietn nadzwy­
czajnego*),

„Jeżeli w obecnej fazie — powiedział 
Minister G rabki — Państwo rachujs na to. 
ie  dostanie 14 miijardów w postaci po- 
ireski, to nie może uwatać, iż sięga do 
esegoś, eo jest ponad Biły naszego społe­
czeństwa. Ale jakkolwiek mówimy, mamy 
prawo rachować ma te 14 miijardów, dlacze­
go na r**ie mówię o 8 m iljudach? Bo te 
I  miliardy, a właściwie 8 miliardów ia , i  
tata obrotowego, te 3 miliardy, to pożyczka 
krótkoterminowa, d.ugie zaś i  miliardy — 
to pożyczka długoterminowa — na rachunek 
tych 14 miijardów. Budtetu nadzwyczajnego 
nie można pokrywać krótkotorminowemi po­
życzkami; to byłoby lekkomyślne, Jeżeli oue- 
cme Bząd zwraca się o 3 mil «dy długoter-

miaowej pożyczki, to dU iege, że robi pierw­
szy krok, który wypróbuje siły  moraiae i 
zasobność materyalaą niczego społeczeństwa 
co pozwoli Bardowi zrobić.inne, dalsze kro­
ki, w nie«Dyt długich odsiępacn

„Sejm wezwał Bząd aby B'ąd- naty­
chmiast przystąpił do *re»lizoT ‘uU poiy.zki 
pr*y nssowei Przyjąłem to wezwanie w tym 
duchu. -a natychmiast »rrystąpiłem do przy­
gotowania aparatu rządowego do tej csynni- 
sci. lfusimy być świadomi, że istotnie, o ile 
*ie oośrjjemy budżetu nadzwyczajnego w 
markach, to nie nra irnej drogi wyjścia, i 
l» droga "ast najsłuszniejsza, najjtrawidłowszs, 
rozłażenie tych 14 miljtrdów marek na cale 
nasze spcłeczeństwc.

„Społeczeństwo to już dziś powinno 
wiedzieć, ie ie s t j -g o  obowiązkiem moralnym 
dostarczyć te 14 miliardów marek... i włi»- 
śaie pi -rw zy krok w tej misrre zrobiono, 
Zwró ułem s ę o 3 miliardy, które powinny 
być w Bzybkim czasie dostarczone przez do­
browolną pożyczkę. Ponieważ wniosek o do­
browolną pożyczkę byt złożony wcześniej, hit 
zapadła uchwała Sejmu o przymusowej po­
życzce, wyprowadziłem tę konsei weneyę, że 
z chwilą i gdy Sejm stanął na grancie z ls i -  
dniczej 'przymusowej pożyczki, w Ustawie o 
dobrowolnej pożyczce należy zaznaczyć, że 
jest ona zaliczką na tę przyBiłą pożyczkę 
która nas czekać musi, o ile drogą dobro­
wolną dostatecznych środków nie zbieram y; 
zaliOKą zupełn e słuszną, zaliczką, która bę- 
(u c korzystniejszą dla tych, co odezwali się 
z wiarą, ulaośeią i gotowością, co pospieszą 
pierwsi z ofiarowaniem swojej pozyjzki dłu­
goterminowej, gdyż pożyczka ta , która na­
stępnie przyjdzie; może być i powinna być 
na gorszych i trudniejszych warunkach dla 
dających swoje środki, a zarazem na dogo­
dniejszych warunkach di. saurbu, aniżeli 
pierwtza. A więc, w ter sposób, ta pierwBZL. 
pożyczka jest t?m pierwszym krokiem L nie 
największym, przeciwnie, w stosuakn do 14 
miliardów stanowi krok względnie niezna­
czny*,

Powyższe słoni. Ministra skarbu świad-i 
czą, ie  naród w osobie swojego najwyższego 
organu prawodawczego, t. j. Sejmu, postano­
w ił przeprowadzić potyczkę przymusową^ Po­
życzka ta zatem niewątpliwie dojdzie do 
skutku, z ezem muszą się liczyć wszyscy ci, 
którzy do podpisaniu tej pożyczki wezwani 
będą. Pożyczka ta jsk powiedział MiniBter 
skarbu, „może b jć i powinna być zaciągnię­
ta na gorszych i trudniejszych waiunkach 
dla dających Bwe środki, a zarazem na do­
godniejszych dla Ministerstwa skarbu, aniżeli 
pierwsza*.

¥! zestawieniu z powyższem oświad­
czeniem Ministra skarbu, zwrócić należy te- 
inz nwagę na art. 8 przytaczanej już ustawy 
o pożyczce krótkoterminowej i art. 6 netowy 
o pożyczce długoterminowej. Bizmią one jak 
nzstępuje:

„Pożyczka długoterminowa (i krótkoter­
minowa) będzie za. ier«aa do pełnej wysoko­
ści przy rozkładzie zamierzonej przymusowej 
pożyczki rentowej*.

Wuiosek z zestawienia n astręcz  się  sam  
przez się: posiadacz dobrowolnie nabytej, 5 
prc. pożyczki krótko lub długoterminowej bę­
dzie mógł tę pożyczkę przedstawić w pełnej 
wysokości do zaliczeń** na pożyczkę prz 'mu 
sową, która zgodnie z oświadczeniem Mmi- 
Btra skarnu, oprocentowana bę d ie  niżej, i i i  
na 6 prc. A  zat m — nowe uprzywilejowa­
nie, now . korzyść dla posiadacza jednej z

£wO pożyczek dobrowolny ch. Gdyby nie miał 
§ prc. pctyczki dobrowolnej, muBiałby na­
być pożyczkę przymusową, oprocentowaną na
4 prc,, a nuże jeszcze niżej. I z tego tytułu  
zatem płynie dla subskrybenta jeunej z po­
życzek dobrowolnych zysk pośredni, wyno­
szący 1 prc. lub nawet więcej.

Dalsze —  i niemniej wzżne kori7Śei 
pieniężne jakie cr-kają nabywców pożyczek 
państwowych r, 1910 rozszeiiymy w artyku­
le następnym >

Skłr.dri na (iórny Siązh.
Na ręce przewodi lezącego wydz.alu Sto­

warzyszenia urzędników i funkcjonariuszy 
Administracji polityczne; we Lwowie radcy 
Namiestnictwa dr. Bronisława Kwiatkowskie­
go wpłynęły w delizym eiągr na rzecz po­
mocy dla ofiar górno - śląski jk haatępdjąee 
sk ła d u :

(Giąg (iilszy,.
K. Lnwiekt M Kr»*tówna, K. Gliń­

ska, F. Nieigoda po 10 korcu, M. Me­
dyński § koi. Żółkiew Star. St, Siedlecki 50 
kor,  W, Zzkliks 30 kor., Fassala 20 kor., 
A. Ulm. Tilzer po 10 kor., Pętiack: 5 kor., 
Nisko Star. bOO koron, Cieszanów 500 
koron, Turka. Star., Sc. Genel 25 koron. 
Ku winda 20 koron, J. Nowicki, S. Do] 
buszyński, Wł. Bnlsiewkz, J. Pulnaro- 
wici F t. Klimek, M. Bucik, J. Bapawiee, 
M. DuUiewicz, H. Weiss* ann, W. Mam, 
Pnlnarowicsównzi po 1C kor,, St. Serwacki 8 
kor,, A. Szatajko 7 kor., A. Jankiewicz 6 
kor., M. Domaszewski M. Grudziński, J. Hu­
czek, W. bilbertówna, J. Łąctyńsks, M. Jo- 
nukonBaa i U.^Wuissmann po 5 kor., Fr. 
Prucbniewicz i Ska, M Feiler po 100 kor., 

L. Pachle, W. Herlinger, I, Feld po 50 kor., 
R, Moalsr. P. lwapus i J. F»«»hc Fer. Ku- 
iijtwicz i I. Seichur, S, Brandelstein, E. 
Halpern i M. Nistel, L. Nistel i A. Seilec 
po 20 kor,, K. Obertyn&ki, Wt Gnertyński, 
J, Bu? je tr , S. Langer, Abr, Nistel po 10 
kor , T. Strzelecki z Kcńezak 997*50 tor.

Innelny i ońpÔ ietuininy rsdafwr: 
glfA tfigŁAW  BO SbcW SEI,
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Za tf  rtb rykf m u , / ! ,  al. bura* od^wladiialaaśai:
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Dr. Huuyk STLNBERCiEf.
obecnie

L w ó w , J& giellori& ka 8 .

Kakt&Ó Klima tyczny
Jaszczurówka - Zakopane

w uboczem położeniu, 2 km, od Zakopanego* 
wolne pokoje, — pensyonat i restauracya 
światło elektr., kąpieie oiepłe naturalne.

0 odszkodowanie.
Fnryż. ^Badro). Matin podaje z B^ymu, 

że riąd> angielski i francuski odpowiecuia- 
ły na notę Włoch, ie  w Hythe nie oznaczo- 
ho we-.le wysokości odsskodawsnib, które 
Niemej ma,ą zapłacić, awi nie powzięto po­
stanowienia co do rozdziułu tej sumy. Zgo­
dzono się tylko na to, ie  Francja ma otrzy­
mać 55 prc. a Anglia 25 prc. Hr. Sforza, 
który udał się do Londynu, ma zastępować 
Interesy włoskie przy rozdziale odszkodowań 
niemieckicn i zaznaczyć stanowisko Włoch 
przy przygotowaniacn do konferencji w Spaa,

Krassin w Lcndyaie.
3?atyt .  (Badio). Z L o e b lu  donoszą 

urzędowo: Lloyd George przyjmie w peria- 
działek popołudniu Krassinu. Zapewniają po­
nownie, że Bossya nie będzie płaciła złotem 
i że transakcje będą się opierały n* wy­
mianie towr ów. Mieszkanie, które wynajął 
Krassin w Lendy de, jest przypad owo tem- 
samem mieszkaniem, w którem przygotowa­
no zamach na Baspulina.

fiO Sh lu A kif f  01H M M L .

Zyskcwność lokaty 
w Pożyczkach Pahstwowycli.

Niedawno wyka zsliśmy na tem miejscu, 
jsk bezwzględną pew.ftość lokaty dają poty­
czki państwowe. Ale i listy lko przeświadczenie
0 tej pewności skłoni nawut najbardziej 
ostrożnego i wyrachowanego kapitalistę do 
nmieBzezenia swej wolnej gotowiz>y w na­
szych pożycznach państwowych. Zathęći go 
do tego również z y e k o w n o ć ć  tej lokaty, 
Kapit&lista ów opierać się tu bęJzi*) na 
obliczeniu następu jącem

Z-jjdn iCZwin, uBtawc-wem oprocentowa­
niem oba typów pożyczelc — zarówno kić- 
tkoterminowej, juk długoterminowej — jest 
5 pre. Ais stopa ta podwyższa się automa­
tycznie, jeżeli uwsgiędm my zastrzeżone 
w ustawie upri/wilejowani* #vijczki.

A w;ęc, przedewszystkiem jak opiewa 
artykuł 6: „Kupony od obligacyi... pozyczn 
państwowej z roku 1920 woln e są od poda­
tków od kapitałów i podatków rautowych*
1 t. d.

Otóż poiaJek ten., micaej .zwany poda­
tkiem kuponowym, wynosi obecnie 7 i pól

Bnroimwn Prozy. 05j

NIEiłGHWYTNY BIEDDZE^IEG.
{L tangial,Wegoj.

(Ol.,, dalozy),
— O niel to wielka omyłka, łaskawy 

panie.,. Dbim o tc... niezmiernie dbam, za­
pewniam pana.,, i miałbym pc raźne zarzuty 
przeciw zakończeniu mego życia na waszej 
przeklętej gilotynie... wstrętna niewygodna 
maszynerya, że się tak wyratę... a w doda­
tku mówiono mi, ze jakiś niewprawny fry­
zjer ma obcinać włosy ukazańcom... B m L . 
A z drugiej skony podoba mi Bię e g i  omwie 
myśl uroczystości narodowej... U ładna be- 
8tyjUi>,Gandeille przybrana, za boginię... strza­
ły armatnia podczas cg/osz eaia amnestyi... Bo 
bęćzie strzelanita, co, panu?.., Arm*ty są 
dyabelnie hałaśliwe, ale tu robi swój efekt, 
jak pan sądzi?

— Wielki efekt, zapewne, Sir Percy — 
zadrwił C aurelin — i z pewnością unądzi- 
my kasonadę z tej oto fo .l. cy, jeśli się to 
paka tak podoba.,,

— O której godzinie libt mój ma być 
^ gotowy ?

.  — Jakwo, o której? kiedy pan sobie 
życzy, bir Percy? — aSt «i dnu.* mógłby 
podnieść kotw.cę o godzinie ósmej... ozy go- 
dziua przedtem będzie pana dogodna?

— Ależ i owueni,,, 4 ile zechce mię 
pan zaszezyoić przyjęafiiin paojdj .gościnności

w tej niewybrednej kw,*,cerze sż £o 7 godzi­
ny do jutra wieczorem?...

— DzięSńję pann...
— Gzy więc mam rozumieć, Sir Per­

cy, ŻS.M
Głośny wibrujący śmieeh wydarł się z 

ust Blakyeue’a.
— Że przyjmuję pańską propozycji 1... 

Du licha! Mówię pana, te przyjmuję... N»- 
pisąę list, apttrzę go podpisem... a pan przy­
gotuj dla nas wolne przepustki w zamian... 
O 7mej godzinie jutro wieczorem, powiedzia­
łeś pan?... Gtlowiekul Poriuć pan tę zdzi- 
wiouą m inę... L ist, podpis, pieniądze... 
wszystkich świadków... miej p*n w pogoto 
wiu... Przyjmuję, po w .  dam... ń  teraz, na 
WBzystkie ile  du«hy piekielne, daj mi wie- 
cierzę i łóżko, bo przysięgam, że gestem ka- 
duczn.e zmęczony.

1 znowu bez żadnej ceremonii Sir Per- 
ey zadt-ronił śmiejąe się ciągle nader hała­
śliwie; poczem nagle; bez żadnego przejścia 
śmiech jego zakuńczył się przeciągiem zie­
wnięciem i rzuciwszy się ctłem uwem dłu­
giem eiałem w krzesło, wyciągnął nogi, za­
sunął rętw w kieszenie i w następnej chwili 
spał snem spramediiwego.

BuZ DZIAŁ H T IH .
Stiai o północy.

Giy oeroame przewroty Wielkiej Be- 
wolńcyi wstrząały innemi miastami Francji 
aż 4b ich posad, to miasto Boulogne pru-

ehodtiło różne fazy na swój powolny i o* 
spały sposób,

Z poezątku mała mieścina uporetywie 
drzemała; gdy Lyon i Tours Bpiskowały i 
bunt podnj8;łr, gdy Marsylia i Toulon o 
tw>srały swe porty AugiiLm  a Dunmerka 
gotowa była poddać się aliantom, Boulogne 
zeraiło przez wpół przymknięte oczy na te 
zaburzeni* a potem odwróciło się najapokoj 
niej, by znów p g-ąży< Bię we śiie.

Łowiono w drletym ciąga ryby, napra­
wiano Meci, ładowano łodaie i robiono buty 
z pogtdnem zadowoleniem, a Fraoya równo 
cz śnie mordowała swego króm i sprawiała 
rztź swym obywatelom. :

Pierwotne odgłory Wielkiej Eewolacyi 
unosiły s'ę z Paryża cd połudtia ku małym 
portowym miasteczkom północnej Francji a 
wiele traciły na swej ważności i doniosłości 
wskntek tej napowietrznej podróży: ludność 
rybaesa zbyt była ubog', ty  się troskać o de 
troaizacyę' króla, w sua o byt codzienny, 
niebeipieoznństwo i trudy poMWu ryb na o- 
twsrtem mor.u pochłaniały wszelkie ich 
zdolności i nsiłowania.

Mieszczanie zaś i pnemyjłowcy zadu 
walaL się pizeciytaniem przygodnych arty­
kułów Gc&ette de F a m  lub w Otanette Ir i-  
bunauz, pozostawionych przez Usznych po­
dróżnych w drodze z miasta dc portu Inte­
resowali się nawet szczerze owymi aityku- 
łami i priejmowaU się rodzajem przyjemnej 
grozy na wszystkie te okropności, które się 
działy w Parrżu, choć na ogćł pouuh*Jo im 
się lepiej, że kraj w przyszłości miał być

rządzony przez prawidłowo wyoranyi h przed­
stawicieli m.ouu aniżeli ulegać despotyzmo­
wi mosariliow. C.eszyli się więs widokiem 
tró,kolorowej ńrgi wywieBz nej na starej 
dzwonie/, gdzie dawnie, powiewał śnieżno­
biały sztandar Boarbonór z gudłem złotej 
lilii połyskującej w słońcu.

Zacni ob waiole x Boulogne gitowi byU 
wołać: „NiecU tyje Republika 1“ z tym sa­
my nr gardłowym akcentem nornundzkim, 
z jakim dawniej wykrzykiwali „Boże chroń 
króla !“

Pierw fize przebud tenie x błogiego odrę­
twienia nastąpiło, g iy  rozbito ów zfowrog* 
namiot nad przystanią w porcie. Urzguaicy 
w wytsityefi mundurach z trójkolorowemi 
szarfami i kokardami zakwaterowali się w ra­
tuszu i codziennie udawali się do zaimpro­
wizowanego binta pod eskortą kilku żołnie­
rzy zafogi.

Uradowanie ich polegało na dokłcdneir 
badania pasportów 09Ób przybywających do 
Boulcgne, lob opuszczających miasto. B j- 
b f ó w  zsmieszk-iych w mieście cd dziada, 
ojca i syna, którzy od wielu pokoleń wstecz 
przypływali i odpływali swobodnie na swych 
czółnach, zatrzymywano nagle, gdy przybi­
jali do porta i żądano, by opowiadali się 
przed owymi urzędnikami z Paryża.

(Giąg dJszy r  *tą’ <
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Licytacye
£ , 85/230/21. Audyencya do podziału 

licytacyjnej ceny kupna nieruchomości. Strona 
egzekwująca: Towarzystwo zaliczkowe w Du­
kli, stroni zobowiązana: nie .*jgta masa 
spadkowa fcło. Bebeni Wietsebner o 12.000 
koron zpa. Do rozprawy nad podziałam ceny 
kupna zlicytowanych realności: wykaz hipo­
teczny 1. 390 zsgin-onej obecnie kńęgi grun­
towej goi. Dukla składłjąeego się z pbud 
lk. 887, 356 i 357 i pgr. lk. 177, 178, 170 
i 1182 w kwocie 107.518 koron wyznacza 
sig aua.encyg na dzień 6 lipca 1920 o go­
dzinie 10 przed południem w biurze Nr. 2. 
Z powodu zniszczenia ksiąg gruntowych dla 
gminy Dukla. Wszystkich, któ .y żądają za­
spokojenia swych pretensyi z ceny objęcia, 
wzywa sig, aby zgłosili swe pretensye w ka­
pitale, odsetkach, świadczeniach powrotnych, 
kosztach i innych należ; tośdach ubocznych 
przed audyencyą lub na audyencyi, a zara­
żam przedłożyli najpóiniej na audyencyi 
w oryginale lub wierzytelnym odpisie wszel­
kie dokumenty, służące do wykazania tych 
pretensyi, o _le one w sądzie jeszcze sig nie 
znajdują, gdyż inaczej pretensje ich o tyle 
tylko uwzględni sig przy podziale, o ile 
aktów zajg i i  i innych aktów egekucyjnych 
bgdzie widoczne, ie  pretensye te prawnie 
istnieją i powinny być zaspokojone. Zgłoszeń 
po skończtiiu audyencyi uzupełnić nie można,

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 29 maja 1920. (5282 1—3)

tamaite obwieszczenia,
O. HI. 181/20/1. Przeciw Franciszkowi 

Żabka, którego miejsce pobytu jest niezaane, 
wniesiony został do sądu powiatowego w JNie- 
miiowie przez Mojżesza bt »3ena, kupca w Nie- 
mirowie, pozew o 1148 koroa. Na podstawie 
pozwu wyznocra się audyencyg do ustnej roz­
prawy na dzień 18 czerwca 1920 o godz. 9 
isrzed południem w tut. sądzie, Celem strze­
żenia praw Franciszka Żabki ustanawia sig 
p. Franciszka Chmielowskiego w Szczercu, 
koło Niemi-owa, kuratorem,

Tenże kurator zastępować bgdzie Fran­
ciszka Żabkę w rzeczonej iprawie na jego 
koszt i niebezp!eczeństwo dongki on w są 
dzie sig nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddzitł ID.
Ni mirów, dnia 10 ma-a 1920. (5138 8—3)

Wpisano na listę adwokatów na posie­
dzeniu z dnia 30 kwietnia 1920: dr. Jonasza 
Lewina zuiedsifcą w Kołomyi, dr. StauH^wa 
Adams Adolfa Aulichs i dr. Izydora Kauf- 
maaa obu z siedzibą we Lwowie, zaś na 
posiedzeniu z dn;a 15 maja 1920: dr. /Ldolft 
Botba z siedzibą we Lwowie i dr Jskóba 
Lessinga tudzież dr, Leizera Margu-iesa z sie­
dzibą w Stanisławowie. — Zamier.-ają s:g 
przesiedlić adwokaci: dr. Dawid Wetfel z Sta­
nisławowa do Złoczowa, dr. Leon Sieruhell 
ze Złoczowa d>> Łańcuta, dr. Michał Kor. 1 
z Żółkwi do Lwo^a, dr, Celestyn J*n Fded 
ze L^owa do Podhajec i dr. Marek Zaloscei 
z Chodorowa do Horodenki, — Przesiedlił 
sig adwokat dr, Józef Borowiec z Łańcuta 
do Lirowe. — Zmarł rdr?oka.t dr, Michel 
Kon uizecki w Złoczewie.

Z wydi ału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 19 maja 1920. (.5221)

Vr. 860/20/43. Uchwała W sądzie 
okręgowym w Złoczowie są w przechowaniu 
nastgpujące rzeczy pochodzące w.doezaie 
z kradzieży lub rabunku w ez V ■ ostatnich 
walk z listpada  lub grudnia 1918 j ko to: 
14 widelców srebrnych w stylu steru wie­
deńskim. Z tego 7 widelców z hrabiowskim 
herbem, z orłem suitryackiin ■ i koroną 
św. Szc epana w dolnej części tjgo i h rbu 
widnieje ćwierć ksigżyca i gwiazdka, reszta 
7 srebrnych widelców zwyczajnych z puncą 
austryacką, srebro to jest 13 kantowe, 12 
srebrnych małych łyżeczek, 2 łyżki srebrne 
zwykłe, nóż ze srebrną rąeiką, z tego 8 ły­
żeczek małych jest galwanicznie pozłocone, 
miezz^zą na sobie hsrb hrabiowski, jak so- 
wyiszjch 7 widelców. Puncy tegoż srebra 
mają oznaki F. S , a lit. ry te są widoezile 
inieyałami nazwiska fabryki, u której srebro 
to zakupiono; jedne zwykła łyżka arakowa, 
jeden mosiężna zegarek posrebrzany z jednym 
mosiężnym i jednym niklowym łańcuszkiem, 
5 metrów materyi nowej adamaszek w deseń 
kremowy 5 X 1 2 5  mtr., 1 obrua bawełniany, 
tkany, dfseń w kratki białe 2X 130  mtr,, 
2 ni8ypki na poduszki atłasowe 0 '90X 0‘70 
mtr. nowe, czerwone, szyte na maszynie,

4 kawałki materyi wełnianej, a to 2 sukienne, 
a 2 k<.ngarowe, koloru czarnego, 5 kawałków 
mniejszych takiegoż samego sukna, 5 kawał­
ków pół j uwabnej materyi, czarnej kremo­
wej 0 40X 0 50 mtr., 1 parasol damski, uży­
wany, wierzch klotowy, rączka niklowa, jeden 
ręcznik 1-40x40 mtr. bazetaiany uływany, 
1 rgezp k płócienny utywany, a 1 nieuży­
wany po 140X 40 mtr.. pośridku bordier* 
czerwona z nawisem tkanym „Grjfi Laure- 
gr*be“ jeden z tych ręczników ma numer 
arabski 71, jedea krawat a bawełniana ró 
* wa, jedna krawatka ze sztucznego jedwabiu 
k;loru zielonkowato - broazorego w deseń 
adamaszkowy, a  jedna półjed»aona czarna 
w ukośne laseczki białe; krawatki te są do 
wiązania i są używane, 1 para szkarpetek 
wełnianyeh, fabrycznej roboty koloru sza­
rego, kawałek materyi 1X1 mtr. w pasy 
„drelich", jeden rewolwer, kaliber 7 mm. na 
6 strzałów, długości 15 ctm. „Lauhaster" 
i elektrycżna latarka i 3 bzterye. Bzeczy te 
znaleziono rzekomo w listopadzie lub w gru­
dniu 1918 we Lwowie obok r jgatki.

Wzywa sig zatem wszystkich, kto mógłby 
d*ć jakie,rolni k wyjaśnienia — odnośnie do 
powyższych rzeczy — by s'g zgłosił w go­
dzinach urzędowych w sądzie okręgowym 
w Złoczowie,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 28 maja 1920.

C. I. 587/10/1, Przeciw MicLałowi 
Hrabyk, rolnikowi w Basochaczu, którego 
miejsce pobytu iest nieznane, wniesiony zo­
stał do 84<J:i powiatowego w Gzortkowie 
przez Hn*ta Gzornija, role La w Boscchaezu, 
pozew c wpis prawa własności do reniności 
iwn. 858 ks gr. gm. Bosoch.cz, Na podsta­
wie pozwu WT”.nac;ono audyencyg na drien 
4 eze wca 1920 godz, 8 biuro Nr L sutereny. 
Glem strzeżenia praw Michała Hr»b-k* 

; ustanawia sig dr. Kohna, adwokata w Gtor- 
I tkowie, kuratorem

Terze kurator i .stępować będzie pozwa­
nego w rzeczonej spraw ę na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, .lupóki on w sądzie sig 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatiwy, Oddz. 1,
Gaortków, dnia 20 maja 1920, (5308)

G. III, 129/20/1. Przeciw Tomaszowi 
Gryżcowi i Piotrowi Gryżcowi, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo 
stał do sądu powiatowego w Żmigrodzie przez 
niewiad mego z miejsca pobytu Józef* Gryżcs 
pozew o zniesienie współwłasności. Na pod­
stawce pczwu wyznaczona została eudyeucya 
i lu dzieł, 26 czerwca 1920 r . o godzinie 9 
przed południem. I. Celem atrzeżeuia praw 
dla Józefa Gryżca ustanawia sig Wojciecha 
Gryżcs w Łysej g rze. II Gelem strzeżenia 
pi t w Tomasza Gryżca i Pietra Gr.żcs usta­
nawia s!ę p. dr. Diianotts, adwokata w Żm - 
gr- d.ie, kuratorami.

Gi kuratorowie »as gpo rać będą wyżej 
wymienionych kursndów w rzeczonej sprarie  
? i  ich keszt i niebezpieczeństwo, dopóki on5 
w sądzie się nie zgłoszą, iub pełnomocnika 
n 3 zamianują

Sąd pjwi»łowy, Ołdzisł III.
Żmigród, dnia 8 maja 1920. (6199)

0. II 135/*0. Przeciw Fraiciszkowi 
Trzcińsk et iu w Witrylowie, którego miejsce 
pobytu jestk nieznane, wniesiony został do 
sądu powiatowego w Brzozowie grzez gminę 
W itrjtów pczew o oddaaie 12 sągów ka­
mienia skalnego. Na podstawie pozwu wy­
znaczono rozprawę na dzi-ń 25 czerwca 1920 
godz, 8 rano. Gelem strzeżenia praw nie­
obecnego ustanawia sig p. dr. DoLrowolskiego, 
adwokata w Brzozowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować bgdzie nieobe 
cnego w rzeczonej sprawie na jego koazi 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie aig 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zam inuje

Sąd powiatowy, Oddz. II.
Brzozów, dnia 27 maja 1920 (5297)

0. ID . 185/20/1. Przeciw Zenonowi 
Łukaw:eckiemu, radcy sądowemu, którego 
miej«ee pobys* nie ‘est znane, wniósł Her­
man Mes k 63 zarządcz lealności w Tarnopolu 
pozew c 2,41? kor. Na podstawie pozwu wy- 
znaczono rozprawę na dzień 18 czerwca 1920 
godz. 9 rano sala Nr, 8 tut, sądu Celem 
strzeżenia praw Zenon •> Łskawieckiego usta- 
njwiono p. Mi ouowieza, adwokata w Tar­
nopolu, kuratorem, który będzie zastępywać 
pozwanego w rzeezouej sprawie ns jego ko;-zt 
i niebezpieczoństro dopóki on w sadzie się 
nie zgłoś*, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział XII.
Tarnopol, 1 maja 1920. (5269)

P m . 17804 (5228 3 - 3 )
K o n k u r s .

Ogłoszony w Nr. 125 konkurs na po- 
| sady naczelników sądów powiatowych w Bi- 
1 kowsku, Delatynia, Gwożdzeu, Haliczu, Ko- 
! soTrie, Lutowiskaeh, Mielnicy, Mikołajowie, 
f Pecieniżvn:e, Podhajcach, Podwołoczyskł.h 
( Potoku Żłotym, Budkrch, Jabtoiowie, ewen- 
| tualhie w Mbdeuictch upływa z dniem 20 

czerwct. 1920.
Lfrów, dnia 26 m-ja 1920,

Prezes sądu apelacyjnego.

L. 2411 a. (5300)
, W ~owiatach województwa wołyńskiego 

(Dutno, Kowel, Krzemieniec, Łuck, Ostróg, 
Bówftfl, Sarny, btarokonstanfynów, Zosław, 
Zwiafa 1) jest do obsadzenia po kilkadziesiąt 
weluych posad nauczy ielskich tak przy szko­
łach miejskich jakotez wiejskieh.

Do nosad tych przywiązane zą pobory 
X. — V il kategoryi płac urzędników pań 
stwowyt-h zależnie od lat służby, a nadto 
mi»szkau:e w naturze, opsł, i deputaty ży­
wnościowe 25 pudów żyta, 30 pudów zie-' 
mniakow, 4 pudy jarzyny, 1 pud tłu9zatu, 
w wyjątkowych wypadkach inne świadczeniu 
ze strony gromad i ziemetw).

Podania zaopatrzone w edpisy' dowo­
dów kwalifikacyi zarodowych (świadectw 
dojrzałości sem. naucz, patent kwaliikacyiny) 
należy wnosić w terminie do końca lipca 1920 
na ręce isspektora szkolnego tego powiatu 
w którym kandydat pragn e uzyskać posadę, 
Kandydaci pozostający w czynnej służbie 
winni wnosić podania za pośredt ctwem 
swych władz przełożonych. Abituryesci (tkt) 
Dgdą mieli pierwszeństwo, Kandydatom posia­
dającym patent na nau3zydali sikół wydzia­
łowych będą przyznane pobory o jedną ka- 
tegoryę wyższe. Nownmiaaowanym siłom 
nauczycielskim w ok ęęu stkoli ym wołyń­
skim wypłacone będ; koszta podróży.

Inspektorat szkolny na okręg wołyński 
w Łucku,

L. 2411 b. (5801 1—2)
lupek torat szkolny na okręg wołyński 

w Ł ckn ogłzszi konburs na następujące ,io 
sady: I Na 10 posad zfstępeów inspektorów 
szkolnych Dowiatonych w Włodzimierzu, 
Ko«rlu, Łucku, Dubnie. Ostrogu, Krzemieńcu, 
Bównem, Sari ich, Zasławiu i Zwiablu w Vni. 
i VII. kl. płac srzędników pańitwowycb. 
Pierwszeństwo dla kandydatów posizdając.eh 
stadya uniwersyteckie lab egzamin do jzkóR 
wydziałowych. II. Na posadę sekretarza 
w YIK. i maszynistki w X. kl. plac przy 
Iuslektoratach szkolnych powiatowych w Du 
bnie Bsrna h i Zi. ławiu. Podania z dołą- 
czenizm odpisów świadectw i życiorysów na 
leży wnosić do odnośnych Iuspektoratów 
szkol ayjii powiatowych najdalej do dnia 20 
czerwca b, r.

Inspektorat szkolny na okręg wołyński 
w Łucku,

Prez. 307 6/20. Przy tut. sądzie ie fc 
za^az do objgcia posada stałego pomocnika 
kH»eelaryjnego, Przylgną być może tylko 
osoba nieskaiiielnegcjfcharakteru, wyk<zająca 
cię piętn m a szybkiem pismem ręc n m 
orat biegłością pisania masiyuowego.

Naczelnictwo sądu powiatowego. 
Wieliczka, dnia 28 maja 1920. 15300 1—3)

Edykta
w iprawaeh uznania z& zmarłego.

T. IV. 37/fO (2). Zarządzenie postępo­
wań’a celem udowodnienia śmierci, Z&prty- 
siężonemi zeznaniami świadków Jana Myril-  
wego i Jana Stachow<cza. tudzież poświad­
czeniem zwicrzchoośei gminnej w N eg.o wi­
cach, stwierdzonem zostało, że Jędrzei No­
wak syn Błtżeja i Agnieszki z Kasprzyków, 
urodzony w Majscowej a zamieizkałj w Btj- 
dach ad Niegłowice, wyjechał z Bajdów 4 
sierpnia 1914 na wojnę i walcząc na fron­
cie rossyjskim w ostatnich dn ach sierpnia 
1914 r. na placu boju w okolicy Annapolu 
(Król. Kongresowe^ miał zginąć.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, tn osoba wymieniona poni-sła 
śmierć, przeto wdraża się na prośbę Karo­
liny Nowaku we j postępowanie, celem udo 
wodnienia jej śmierci, a zarazem ogłasza sig 
wezwanie, ażeby do dnia 1 lipca 1920 albo 
sądowi albo p. dr Lipińskiemu, adwo­

katowi w Jaśle, którego ustanawia sig zara~ 
zem kuratorem, udzielono wiadomości o zagi 
niorym, Po upływio powyższego terminu 1 
po przeprowadzeniu d.ccdów  sąd orzekn~c 
ostatecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Jasfo, 24 -jarca 1920. (4645 1—3)

I ,  215/19. Zarządzenie postępowasia 
aeloin uzuania za zmarłego, Teodor Turczań-. 
ski syn Jana urodź ay 14 marca 1886 i za­
mieszkały w Deror-onirf Sp. Halicz, powoła­
ny ogólną mobiliza^yą dob6pp.  a im iaustr. 
odszedł na front włoski i ostatn ą wiadomość 
dał o sobie listem we wrześniu 1916 r. Od 
t go czasu brak o nim wszelkich wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, żs zachodzi 
ustawowe domniemam* z § 24 i 277 ust, 
ust. cyw. i § 1 ust. ł  31 ma; ca 1J18 D1. p. 
p, Nr, 1k8 prz.-io wdraża zię na prośbę 
Anny Turciańskiej w Dorohowie postępowa­
nie, celem uzcłi i a za zmarłego zaginione­
go. Wydaje się prreto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lob Patrcw) Bendiakowi w 
Dorohowie, którego ustanawia sig kuratorem, 
wiadomości o po->ż wymienionym,

Tei don Turczsńsbiogc wzywa się, aby 
stawił sig przed podpisanym sądem lub w 
Uny sposób d>ł znać o sobi . Sąd tutejszy 
na ponorrpy wniosek po dniu 10 grudnia 
1920 rozstrzyguie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stanisławów, 18 listopada 1919. (4903)

T. V. 108/20 (3). Liunądzanie postępo­
wania celem uznan a za zmarłego, Jan Mań­
kowski urodzony 26 grudnia 1885 z Tarno­
pola, powołany w czzsie ogólnej mcbilizscn 
do wojska austryackirgo opuścił od r. 1914 
swoje mifisce z»mie«zkauia i jako żołnierz 
Drał udział w wojnie ńwUtowij. Od r. 1918 
n.e daje o sobie żadnego maku życia, co 
stwierdza poowiad zenie magistratu mizsts 
Tarnopola z dnia 28 kwietnia 1920.

Gdy zatem przyjąć należy, ze ztchodi* 
wymogi z § 1 ustawy z dnia 31 marca 1918 
Dt. p. p. Nr. 128, pribto wdraż* się na 
pruśbg jegc Lo.uy Honoraty Katarzyny Mań­
kowskiej postępowanie eelem uznania za 
zmarłego. Wydaje sig przeto ogólńe wezwa­
nie, aoy udzielono sądowi lub kuratorowi 
p, dr. Landesowi, adwokatowi w Tirnopolu, 
wiadomości o powyż wymienionym.

J a ta  Mańkowskiego, o ile żyje, wzywa 
sig, aby przed podpisanym sądem stawił 
się lub nr inny sposób dat znać o sobie. 
Sąd tut. aa ponowną »rośbę po dniu 1 
listopada 1920 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego i o uznanie małżeństwa za rozwią­
zane.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 8 maja 1920. (5018 1—3)

T, 784/19 (3), Wdrożenie postępowania 
celem uzuania za zmarłego. W»syl Ci ‘myj 
nr. 26 stycznia 1882 w Bertesrow e powiat 
Bobrka i tamże przynależny, p wołany zo­
stał z pierwszą mobiliraeyą aoetr, w roku 
1914 do wojska i przydzielony do 55 p. p. 
Wedle zeznań świadka Iwana Maćkowa wi­
dziano go po raz ostatui w okolicy Przemy­
śla ' j  roku 1914 Wedle zeznań M*ł«nki 
Oioreij i pośw^aćczema urzędu gminnego, 
nie ma od tej chwili o Wasylu Ciornjj ża­
dnej wiadomości.

GdD zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustwowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 1. 2 ustawy cyw., wdraża się 
na wniosek Małanki z K -m nyńik ich  Czci" 
nij postępowali e. eelem uznania wymienio­
nej osoby za zmarłą, a zarazem og łm * się 
wezwanie, ażeby udzielono wiaoomości o za­
ginionym sądowi albo p. adwokatowi dr. 
Samuelowi Herrtalcwi we Lwowie, którego 
ustanawia się kurator1 ta,

Wasyla Gzornija wzywa s ig , aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił sig, 
o ile żyje, lub w inny sposób dał znać o 
sobie. Po dniu 15 września 1920 r. sąó na 
ponowny wniosek orzeknie ostaleeznie o 
ugrani u za zmarłeg o

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VD. 
Lwów, 21 lutego 1920. (4579)

T. 652-19 <?) Zarządzenie poatgpowania 
celem uznania za zmarłego, Michał Zuł<- 
wa urodzony 18 listopada 1865 w Jaryczo- 
wie nowym i tam zamieazkały, wyjechał w 
r. 1915 za cofającymi się wojskami rosayj- 
sbimi d? Bossyi. Początkowo pisywał ztam- 
tąd, nastg-nie przestały od niago dicbodzić 
wiadomości. Wedle zer 'ań świadków Stani­
sław* i Maryi Zajączkiewiezów. zmarł Mi­
chał Żuława w jesieni 1918 po 6-tycodnio*



*ej słaoości we wai Wesołeń kolo Nowo­
grodu wołyńskiego i został pochowany na
miejscowym cmentarzu.

Moiac zsteaa przyjąć, ie zaistnieją wa­
runki ustawowego domni imania śmierci w 
ruysl § 24 1. 2 * .. Wobec tego zarządza się 

wniosek Msryi Żuława postępowanie, celem 
Wznawia Michała Żuławy za zmarłego, a za­
razem ogł sta sig wezwanie, aby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi.j

Michała Żuławę wzywa się, aby sgtoaił 
aię przed podpisanym sądem, o ile iyje, 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Pu I 
dniu 15 września 1920 r. sąd na ponowny 
^niosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
ktnarłego.

Sąd okręgowy cywjlny, Oddział 711. 
Lwów: 24 lutego 1920, (4575)

T, IV. 12B/19 (6). Wdrożeni? postępo­
wania cekm uznania za zmarłego. Wojciech 
Tokarz urodzony w r. 1883 w Owieczce i 
tam zamieszkały, szeregowiec 20 p. p, byłej 
armii austriackiej w jesieni 1914, zaginął 
Ua froncie rossyjskim i od tego czasu nie 
dał o sobie znaku iycia.

Ody zatem przyjąć należy, ie zachodzi 
stawowe domniemanie z § 1 ces. rozp 
* dnia 31 marca 1918 D . p. p. L. 128, 
przeto wdraża się na prośbę Katarzyny To 
farsowej z Owieczki postępowanie, ceiear 
uznaniaza zmarłego, zaginionego. Wydaje się 
pizeto ogólne wezwanie, aby udzielono są 
dowi lub kuratorowi panu. dr. Długopolskie­
mu, adwokatowi w Nowym Sączu wiadomości
0 po wy i  wymienionym a zaginionego wzy­
wa się, aby przed niłej wymienionym sądem 
"iawii się lub w inny sposób uwiadomił 
° swem życiu. Sąd tut. na ponowną prośbę 
po dniu 15 grudnia 1920 r. rozstrzygnie o 
u tu m i u za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Nowy Sącz, 24 stycznia 1920. (5263)

T. 61/20 (4). Wdrożenie postępowania 
talem uznania za zmarłego, Jędrzej Augu- 
»t»k urodzony dnia 5 grudnia 1874 w Zi- 
błotearh, łołaierz 10 pułku piechoty, dostał 
« ę do niewoli rosyjskiej i był w gubernii 
kazańskiej od *aar«a 1916, mimo s tan d  nie 

I Ul* ładnych wiadomości.
Gdy zatem moina przyjąć, ie zaidą 

Warunki ustawowego stwierdzenia śmierci
* myśl § 24 i 277 ustawy cywil, i ustawy
* dnia 16 lutego 1888 Nr. 20 Dz. p. p , 
ufax § 5 ustawy & 31 msrca 1918 Dz. p, p. 
Przeto wdraia się na wniosek Katarzyny
1 Łacy ów Augustf.k postępowanie, celem 
uZnuuia wymienionej osoby za zmarłą i 
bananie małi bóstwa tegoi zawartego dnn  17 
brieśo a 1907 z K ataryną Augustak za roz- 
^ią-iace, a zarazem ugłaszs się wezwanie, 
*uy udzielono wiadomości o zaginionym są­
dowi clbop. dr, Dawidiwi, adwokatowi w 
1 'rzimyśiu, którego ustanawia się kuratorem 
0rat obrońcą węzła maltańskiego.

I Jędrzeja A igustaka wzywa się, aby stawił 
?ię przed miej wymienionym sądem, lub t? 

/  *a®y sposób dał znać o sobie. Po bezsku­
tecznym upływie sześciomiesięcznego czsso- 
Łf‘ su od dnia ogłoszenia edyktu w „Gazecie

IŁwąwskiej", sąd na ponowną prośbę orieknie 
tatateemie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 26 maja 1920. (5303 1 - 8 )

T 340/19 (4). Wdrożenie postępowania 
talom esam i a za zmarłego. Jacenty Kapłan 

.tyn Antoniego, urodzony 27 sierpnia 1886
* R kietnicy, iołnierz 90 ar. dostał się da 

Mewoii rozsyiskiej i w nrejłeowośei Wia ka
I. b  r. 1917 w szpitalu zmarł.

Gdy zatem m siea przyjąć, ie zaistnieją 
barunk: uitawowego stwierdzenia śmierci 

I b  myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i ustawy z 
16 lutego 1883 Dz. *. ». Nr. 20 i § 5 
Ustawy z 31 marca 1918 Dz, p. p. Nr, 129, 
erzfcto wdraża się na prośbę Bronisławy Ka­
płan postępowanie, celem uznania wymienio­
nej osoby za zmarłą, a zarazę?? ogłasza się 
beswanie, ab? udzielono wiadomości o zagi­
nionym sądowi lub dr. Bernardowi Mor­
gensternowi, adwokatowi w Przemyślu, któ- 

1 rego ustanawia się kuiatorem i ebrc ncą wę­
zła maltańskiego.

Jacentego Kapłana wzywa się , aby 
stawił się przed miej wymienionym sądem, 
lub w inny sposób uwiadomił o swem ty ­
ciu. Po bezskutecznym upływie 3 miesię­
cznego czasokresu od dnia ogłoszenia edykiu 
w „Gazecie Lwowskiej", sąd aa ponowną 
prośbę orzeknie ostatecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 28 maja 1920. (5270 1 - 8 )

T. 297/19 (5), Wdrołenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Óuutrj (Ouy- 
ezkoj Muiawa urodzony 25 czerwca 1884 "w 
Słobodzie ,»mi ‘szkały, syn Jana i Teodozyi. 
bedle przeprowadzanych dochodzeń pełnił 
ełuibę przy trenie wojsk rossyjskjoh i zmarł

28 pzźiaieuiika 1916 w Młsncwie pod Du- 
bnem raniony przez granat.

Gdy z«tem moiua przyjąć, ie  zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 i 277 astawy cyw, i usta­
wy z 16 lutego 1888 Dz, p. p, Nr. 20 

rzeto zarządza się na wniosek Peśki Mu- 
lawa postępowanie, .aiem uz.ania wy- 
mienionej osoby aa zmarłą i uznanie mał 
ieństwa i eg< i zawartego w Dąbrownicy 81 
maja 1909 z Teodozją z Truszów Mulawa 
za rozwiązane, a zarazem ogłasza się wezwa- 
aie, ałeby udzielono wiadomości o zaginio­
nym uądowi, albo panu dr. Palchowi, adwo­
katowi w Przemyślu, którego ustanawia się 
kuratorem i obrońcą węzła maltańskiego,

Onufrego (Ouyszkt) Melawę wzywa się, 
aby etzwił się yrzad podpisanym sądem, 
lub w inny spuaób dał znać o sobie. Po 
dniu 1 września 1920 sąd na ponowną proś­
bę orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Przemyśl, 26 lutego 1920, (3909 1—8)

T. V, 70/20 (2). Wdrołenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego, Teodor 
Kułyk syu Klemensa i Eudokii, urodzony 18 
lutego 1888, rolnik z Ihrowiey powiat Tar­
nopol, powołany w czasie ogólnej mobiliza­
c ji do wojska austryackiego, opuścił od r.
1913 swoje miejsce zamieszkania i jako tat- 
si*rz brał udriał w wojnie światowej, od r.
1914 nie daje o sobie i»dn»go znaku iyeia 
co stwierdza poświadczenie urzędu gminnego 
Ihrowiey z dnia 4 marca 1920.

Gdy zatem moana przyjąć, ie zachodzą 
wymogi z § 1 ustawy z 81 marca 1918 Dz. 
p. p. Nr. 128, nneto wdraia się na prośbę 
tony jego Anny Kułyk wstępowanie, celem 
•znania za zmarłego. Wydaje się przeto o- 
gólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p, dr. Gsykalukowi, adwokatowi 
w Tarnopolu, wiadomości o powyłej w; mie­
nionym.

Teodora Kutyka o ile iyje wzywa się, 
aieby stawił się przed podpisanym sądem 
lub w inny sposób dał znać o sobie, Sąd 
lut. nsponowną prośbę po dniu 1 listopada 
1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i 
o uznanie małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 24 maja 1920. (5985 1—8)

T. VI, 95/20 (3), Wdrołenie postępo­
wania celem csnania za zmarłego, Nowak 
Stanisław syn Maryanny, wyrobnik zNiepo 
łomie powiat Bochna, urodzony tamie w r, 
1887, przydzielany w r. 1914 do 13 pułku 
piechoty, nie daje o bobie znać; według ze­
znań Józefa Krupy z Niepołomic został ran­
ny we wrześniu 1914 w walkach trzy ujściu 
Hanu do Wisły, ktire to miejsce zaję 1 zarar 
Rv nys nie, od tego czasu nie ma o nim wia­
domości.

Gdy zatem moina przyjąć, ie  zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 1 ustawy z 81 marca 1918 Dz. 
u, p. Nr, 128, przeto na prośbę Ap.eli No 
watowej wdraia się postępowanie, celem 
Hnnasn wymicinionoj osoby za zmarłą, a za­
razem ogłasza się wezwanie, aieby udzielono 
sądowi wiadomości o zaginionym.

Stanisława Nowaka wzywa się, ałeby 
stawił się przed podpiętym  sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 15 
listopada 1920 r. sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmsrłsgo

Sąd okręgowy cyw, Odds, VI, 
Kraków, 18 kwietnia 1920. (4468)

T. V. 80/10 (8). Wdroieuie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Semen Du­
ma urodzony 12 września 1881 w Dubow- 
cac-h, powołany w czasie ogólnej mobiliiacyi 
do wojska austry-ckiego, opuścił od roku 
1914 swoja miejsce zamieszkania i jako ioł 
mer i brał udtiał w wojnio światowej, Od r. 
1®14 nie d.jo o sobie ładnego rnaku iycia, 
co stwierdza świadectwo gminne z daty 2 
marca 1930

Gdy zatem przyjąć naleiy łe zachodzą 
wymogi wymogi uznau.a go za zmarłego, 
przeto wdraia się ua prośbę jego iony 
Maryi Duma postępowanie, celem uznaniaza 
zn* ar tego, Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
p, dr. Ziatkesowi, adwokatowi w Tarnopolu, 
wiadomości -o powyi wymienionym.

Semka Dumę na wjpaaek gdyby iyt, 
wzywa się, aby przed niiej wymienionym 
sądem stawił się lub w inny sposób uwia­
domił o swem iyciu. Sąd tutejszy na pono 
wną prośbę po dniu 1 września 1929 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego i o uzna­
niu małieństwa za rozwiązane,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 4 mar«a 1920. (5016 1—8)

T. V. 42/19 (8), Wdrołenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Bazyli 
Senetella urodzony w r. 1870 w Trembowli, 
wachmistrz iandarmeryi, wedle poświadcze­

nia urzędu gminnego w Trembowli z dnia 
18 listopada 1919, dnia 1 maja 1915 przez 
w.adze rosayjskie został wywieziony do Ros- 
syi, Od roku 1915 nie dsie o sobie ładnego 
zsaka iycia, cc stwierdza powyższe świade­
ctwo urzędu gminnego. Zaprzysiężonymi ze­
znaniami świadka Jozefa Gauiyna i Piotra 
Pluty atwierdzonem został ) , ii Bazyli Sene 
tela z począłLem lipca 1915 zachorował na 
tyfuc plamisty i oddtny został do szpitala

Gdy zatem moina przyjąć, ie zacho­
dzą wymogi z $ 24 ust. cyw., przeto wdraia 
się na prośbę iony jego Maryi Senetella po­
stępowanie, celem uv~ania go Ea zmarłego. 
Wydaje się przeta ogólne wezwanie, «by 
udzielono aądowi lab kuratorowi panu dr. 
Mantlowi, adwokatowi w Tarnopolu, któ­
rego ustanawia się zarazem obrońcą węzła 
mbłieńskiego, wiadomości o powyiej wymie­
nionym.

Bazylego Senetellę na wypadek gdyby 
iył, wzywa się, aby przed nilej wymienio­
nym aądem się stawu lub w inny sposób 
uwiadomił o iyciu, Sąd tut, na ponowną 
prośbę po dniu 1 paidzier, 1920 »c:stn • 
gnie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 14 marca 1920, (4697 3—8j

T, 96/19 (8). Gabryel Turkiewicz syn 
Jana i Cecylii, lat 30, rolniu w Zawadówce 
zamieszkały, podczas bitwy między wojskami 
austryackimi a rossyjskim: toczą, ej się w r. 
1914 okolc Lwowa, piiep td? i od tego czasu 
nie ma o nim ładnej wieści, co stwierdzono 
zeznaniami Maryi Turkiewicz i poświadcze­
niem urzędu gminnego,

Wobec tego wdraia się postępowanie 
celem uznania go »a zmarłego, a małieństwa 
jego z Maryą z Celów zawartego daia 30 
stycznie 191C roku za rozwiązane. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aieby o nim 
doniesiono są łowi do dn;> 1 listopada 1920 
a jego samego ewentualnie aię wzywa, aby 
do tego dnia stanął w sądzie lub w inny 
sposób dał znać o sobie,

Po bezskutecznym upływie tego czaso 
kresu sąd na ponowny wniosek orzekn.e 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego, Kurato­
rem węzła małżeńskiego ustsnawk cię p. 
dr, Reicha, adwccata w Brzeianach.

Sąd okręgowy, Oddział IV,/ 
Bi>eiany, 29 kwietnia 1920, (5071)

f .  180/19, Wdrołenie po3tępo w*ji;.a ce­
lem udowodnienia śmierci Htynia Pawlaka, 
Hryń Pawluk urodzony 12 paźaziernika 1868 
i zamieaakałjr w Kałuszu, przed około 21 laty 
wyemigrował do Prus na robotę i wedle ze­
znań świadka Auny Olejnik wdowy po W a­
sylu w r. 1910 zmarł i tamie pochowanym 
został *

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, ie  Hryń Pawlak poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Katarzyny Pawluk w Ka­
łusz u zarządza aię postępowanie, celem udo­
wodnienia zaszłej śmierci zag in io n y . Wy- 
dftjeaię przeto ogólne wezwanie, aieby uwia­
domione sąd, albo kuratora Kiryła Pawlaka 
w Kałuszu o zaginionym ai do dnia 20 wrze­
śnia 1920.

Po upływie powyższego czasokresu i 
po przaprs wadzeniu i pc podjęciu powodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaefł j  
śmierci,

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów. 12 kwietnie 1920, (5145)

T. 110/19 (4), Zarządzenie postępowania 
celem uznana za zmtrłego. Adalbert Burdzy 
syn Jana i Franeiszki, urodzony 9 kwietnia 
1884 w Krawcach, rei, rz. kat., został w 
sierpniu 1914 powołaay do austryackiej armii 
wyruszył z nią w pole, a wedle zeznań 
świadka Jana Sączauy został on w duiu 24 
sierpnia 1914 pod Lublinem w bitwie zabi­
tym, o czem S ;C 'lw i przez swych towarzy­
szy w tym samym dniu uwiadomionym zo­
stał.

Gdy zatem przyjąć ntleiy, ie zachodzi 
ustawowe domniemacie z $ 24 L. 2 i ust. 
z d. 81 marca 19l8 Dz, p. p. Nr. 128, przeto 
zarządza aię na prośbę Miaryi Burdzy iony 
Adalberta postępowanie, celem uzaania Adal­
berta Burdzy za zmarłego. Wydaje się prze­
to ogólne wezwanie, ażeby udzielono sądowi 
wiadomości o powyi wymienionym.

Adalberta Btrdzy wzywa się, aiaby 
pned niżej wymienionym aądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem iyciu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 
grudnia 1920 rozatrzygnie o uznaniu za 
fmarłego

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj 10 maja 1920. (4646)

T. V. 25/20 (8). Zarządzenie poatępo- 
wania eelem uznania zi zmarłego Piotr Wi- 
eiecki urodzony w roku 1888, rolnik ze Sta­
rego Skałatu, powołany w czaaie ogólnej 
mobilkacy. do wojaka austryackiego, opuścił

od roku 1914 swoje miejsce zamieszkania i 
jako iołnierz brał udział na wojnie świato­
wej, Od roku 1914 nie daje osobie ładnego 
znsku iycia, co stwierdza świadectwo urzędu 
gminnego w Starym dkałacie i  dnia 19 lu ­
tego 1910,

Gdy zatem pnyjąć naleiy, ie zachodzą 
ustawowe domniemania z § 24 u, c,, przeto 
zarządza aię na prośbę tany jego F.aryi Wi- 
8'eskiej postępowanie, celem uzninia za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
p. dr. Kałynowi, adwokatowi w Tarnopolu, 
którego u?.tanawia się zarazem obrońcą wę­
zła maltańskiego, wiadomości c powyiej 
wymienionym.

Piotra Wiaieckiego na wypadek gdyby 
iył wzywa się, aby stawił aię przed podpi­
sanym sądem, lub w inny sposób dał sasć 
o sobie, bąd tut. na ponowny wniosek po 
dniu 1 wrześniu 1920 rozstrzygnie o uzna­
niu za fmarłego i o uznaniu małieństwa za 
rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 28 lutego 1920, (5084 1—8)

T. 50/20 (5). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Woroniok Ja ­
ków syn M fija, urodzony 11 maja 1883 w 
Werbiąiu n iaym powiat Kołomyja, oisniony 
z F a f i ą  Kosiwtizuk, od dnia 28 lutego 1905 
odsredł podczac pierwszej mobilizacji w r. 
1914: ua wojnę z 24 pp., pisał ostatni raz 
ionie 11 ptidiiernik* 1914, poczem o nim 
wszelki słuch zaginął, a wedle zaprzysiężo­
nych zezniń towarzysza brom Dmytra G »- 
w.gi, Jaków Woroniuk przy końcu listopada 
1914 zaginął podczas bitwy z RosBjanami 
koło wci Gchel obok miasteczku Zawiercie, 
dotychczas do gminy nie wrócił

Gdy zatem moznr przyjąć, że zaistnie­
ją w«unki ustawowego d.-mmenibnia śmier­
ci w myśl § 24 1. 8 ust. cyw. i § 1 ustawy 
z 81 marca 1918 Dz, p. p. Nr. 128 i rozp, 
min. z 8 kwietnia 1918 Dr. p. p. Nr. 184, 
zarządza się na wniosek Hani z Kosiwczu- 
ków Worociuk postępowanie celem uznania 
wymienionej osoby za zasadą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, sieby udzielono wia­
domości o zaginionym sądowi lub p. dr. 
Buczueker, adwokatowi w L?tamyi, którego 
ustanawia si^ kuratorem oraz obrońcą wę ta 
małieńskiego.

Jakowa Woroniuka syna Matiju wz#wa 
się, a1*,} stawił się przed podpisanym sądem 
lub w inny sposób la ł  znać o sobie. Po 
dniu 1 listopada 1920 r, sąd na ponowny 
wniosek orze ku'e ostatecznie o uznanie za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja, 8 kwietnia 1920. (4377)

T. IV. 166/19 (2). Zarządzenie postępo­
wania celem uznania la zmarłego, Izydor 
Kastelik syn M chała i R-g ny, urodzony r. 
1883 w Gilowicach powiat Żywiec, iołnierz 
19 p, obrony krrjowet, dał o sib.e ostali ą 
wiadumośc w marcu 1915 z froatu i podłog 
opowiadań towarzyszy zag nąt w bitwie pod 
Tftarówką podczas sztu mu i zawiei śnieitej.

Gdy sstera przyjąć naleiy, ie zachodzi 
ustawowe demniemsaie z § 24 L, 2 ustawy 
,-yw. przeto war iił się na prośbę jego iony 
Maryi z Kastcłików poetę, ^wanie celem 
uznania za umarłego, Wydaje się przeto ogói- 
ne wezwanie, aby udzielono sądowi lub ku­
ratorowi p adwokatowi Korngutcwi z Wa­
dowicach wiadomeści o powyi wymienionym.

Izydora Kastelika wzywa się, aby przed 
niiej wymienionym sądeo. l awił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem ty iu Sąd 
tui. ua pon^w/ą prośbę po d n a  7 Litopida 
1920 r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Wadowice, 7 lutago 1930. (4958)

T. IV. 1/20 (1). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznrnia za zmarłego. Jau krze­
sło syn Józefa i Zofii, urodzony r, 1879 w 
Porębie wielkiej powiat Oświęcim iołnie^t 
56 p p w  roku 1915 dostał się do niewoli 
rossyjskiej i podług kartki pocztowej pisMnej 
przez towarzysza broni zmarł w szpitalu w 
Ontaku na Syberyi.

Gdy zatem przyjąć moina, ie zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl § 24
1. 2 ust. cyt-., przeto zięządza się nŁ wnio­
sek jego tany Ana-tazyi z Brzeńnki postę­
powanie, celem uznania za zmarłego. Wyda­
ja aię przeto ogólne wezwanie, aieby udzie­
lono sądowi okręgowemu lub kuratorowi p, 
adw. dr. KlugercWi wiadomości o powyi wy­
mienionym.

Jan* Gi zesłę wzywa się, aby przed 
niiej wymienionym sąuem stawił aię, lub w 
inny sposób uwiadomił o swen zjem, Sad 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 20 
paiaiiernika 1920 r, rozauzygnie o uzna­
niu za zikarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Wadowice, 15 staernia 1919, (4956)
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HANDLOWI JE C
Adreso-Skorowidz ukaże się niebawem i będzie obej­

mował następujące dział]':
a) część informacyjną o'władzach, instjtueyach etc.,
b) adresy mieszkańców m. Lwowa,
o) skorowidz wolnych zawodów, przemysłu, rękodzieł 

i handlu.
d) ogłoszenia miejscowe i zamiejscowe.

Zmiany, uzupełnienia i  ogłoszenia należy zgłaszać 
w Kedakcyi i Administraeyi Handlowca" Adreso-Skorowi- 
dza — Lwów, Pańska 11 a

r w t a w i a  w agonow o i w mniejszych partyaoh 
. Jra ze swoich magazynów kaw ę, czeko­

ladę , artyku ły  k o lon ia ln e , jakoteź konserw y ry ­
bn e  i  śledzie , m yd ła  do p ran ia  i toaletowe

PO TiTM TilY*' p#*slli Zw iązek  H an d lo -
*■ V U A o l J J i V  wy d la  lm portn  i Kvj*ortn

L W Ó W , P L . M A R Y A C K 1 5 ,  II. p .
99

Zastępstwo i wyłączny sprzedał 

a p a r a tó w
do g a sze n ia  o gn ia

„MINIMAT
stale w zapasie na składzie1

A. M. KIERSKI i Ska
Import i  eksport towarów żelaznych i  stalowych na­

rzędzi, artykułów technicznych i maszyn
B iu r o ..................T  Y T T  /—\  T T T  Magazyn - - - -
Zimorowlcza 15. AJ W  W  W  Kopernika 1. 4.

S T  Y i l Y J S K l K
w każdej ilości dostarczy Import & Eksport towarów 
żelaznych i stalowyoh narzędzi, artykułów techni- 
4995 cznyoh i maszyn 1—5

A. M. Kierski i Ska
L w ó w ,  u l.  K o p a r o lk a  I. 4 .

Z N A N A  F IR M A  Z

WOLAK I HERAN;
poleca 4821 1—6 ■

Skład pieców i kuchen kaflowych ■
towar krajowy i zagraniczny. — Biuro zamówień ■ 

i wystawa ul. Leona Sapiehy 1. 81. ■

frzyjm nje wszelkie przeróbki i reperacye ;*
tak w miejsca jak 1 na prowincyl.

C e n y  u m ia r k o w a n e .

G ATE ft K I K  C  I t  A E  JŁ A
700m /m k o m p l e t n y

sprzeda zaraz
import i eksport towarów żelaznych i stalo­
wych narzędzi, artykułów technicznych i maszyn

A. M. KJERSKI i Ska
T -t t t A - i t t  B iu r o  u l.  Z i m o r o w l c z a  1. 15. 
J j W U W j  M a g a z y n  u l. K o p o r n ik a  1 .4 .

B a n k  M a ł o p o l s k i  S .  A .
przedtem Bank Galicyjski dla handlu I przemysłu 

w Krakowie.
XVII.  L O S O W A N I E

(umorzenie)
4l/,°/0 Listów zastawnych z dnia 1 czerwca 1920.

Serya A a K 200 Nr. 503, 504, 50(5, 508, 510. 513, 515,
522, 527. 528, 581, 534, 536, 537, 539, 541.

Serya B a K 500 Nr. 128, 129, 130, 131, 132, 327, 328.
Sery a C a K 1.000 Nr. 31, 125, 653, 989, 1075.
Serya D a K 5.000 Nr. 124, 147, 207.
Serya E a K 10.000 Nr. 1. 32. 132, 194,
Serya E ii K 20.000 Nr. 137.

Powyższe listy zastawne wypłacone będą w wyloso­
wanych kwotach kapitału począwszy od dnia i w rześnia  
1920 i z tym dniem ustaje dalsze oprocentowanie tychże. 

L isty iliepodniesionc z poprzednich losow ań.
Borya Nr. Płatność 52 1/3 1920 Serya Nr. Płatność

A. 13 1/9 1919 66 „ ,, l>. 3 1/3 1920
25 1/3 1920 68 •„ :, .  ,, •, 3<’> n f  J
97 1/!) 1919 126 ,  „ „ o 6 „ „ „

127 1/3 1920 190 *„ „ 101 1/9 1919
228 1/9 1919 222 ,, „ 1 113 1/3 1920
268 1/3 1920 343 1 9 1919 126 „ „  „
293 „ .. „ 404 1/3 1920 1 4 1 ...........
322 „„  „ 426 1 / 3 „ „ „
464 1,9 1919 5 0 5 „  „ 180 „„  „

Seiwa N r. Płatność Ó43 „ „  „ 213 ,, ,  „
B‘. 26 1/3 1920 566 1/9 1919 229 „ n „

39 :, 674 1/3 1920 251 „  ,,
75 ,, „ „ 688 „ „ „ Serya Nr. Płatność
93 ., „ „ 720 „ „ E. 109 1/3 1920

102 1/9 1919 771 „„  „ 117 „ „ „
135 „ ,/ „ 799 1/9 1919 119 .  n
144 „„  „ 837 1/3 1920 217 . „  „
147 1/3 1920 852 „ „  „ 235 1/9 1919
190 „ „ ,, 904 1/9 1919 Serya Nr. Płatność
248 ,, „ 901 „ ,. F .  

1020 1/3 1920
40 1/3 1920

286 1/9 „ 64 „ „ „
Serya Nr. Płatność 1028 1/9 1919 71 „ .  „

<' , 15 1/3 1920 
3o „ „ „

1051 1/9 1919 
1109 1/3 1920

103 1/9 1919

Listy sądownie am ortyzowane.
Serya C ii, K 1.000 Nr. 499.

Kraków, dnia 1 czerwca 1920.
(Doniesienie w myśl i? 5 statutu, którego przedruk 

nie będzie płacony).

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y

Ik r. W I. H e l f e r  
J O z e t  R a p p a p o r t

u l .  K o p e r n i k a  3 .

L E K A R Z  -  D E N T Y S T A

l i r .  J a k ó b  O r o b
L w ó W j L e g io n ó w  3 7  (dawniej Karola Ludwika)

L. 8 <30/2
O gło szen ie.

5233 1 - 2

Gmina m. Skale wydzierżawia w drodze pu­
blicznej licytacyi za pomocą ofert pisemnych skalę 
pod kamieniołom, naprzeciw dworca kolejowego 
położoną, wraz z rampą i miejscem pod to r prze­
mysłowy na lat 6.

Warunki licytacyjne meżna przejrzeć w Urzę­
dzie gminnym.

Licytacya odbędzie się dnia 17 czerwca 1920 
o godz. 11 przed południem w kancelaryi Urzędu 
gminnego w Skulem. Wadyum wynosi 1.000 Mk.

Skole, dnia 1 czerwua 1920.
Komisarz rządowy.

do aparatów do 
konserwowania -

poleca

A ntoni HaKski S n b lM k ie c o  3.

Z a k ł a d  c h e m ic z n e g o  
k a r b o w a n ia

we Lwo wie, Jagiellońska 16-18 
przyjmuje do c h e m i c z n e g o  f a r b o w a n ia  w rozma­
itych kolorach, ozyszezenia i prasowania. — Z la c a n ia  

w y k o n u j ą  w  p r z a c ią g u  5 - c l u  d n i .

T. Pompach
66„ M A Z U R

Fab ryk a kłódek i zam knięć
Ś w ią tn ik i i G ó rn e  (M ałoposkn) 

Z a r z ą d  : L w ó w , I P e m n k ó w k a .  
W y k o n u j e  m a s o w o  j a k o  s p e c y a l n e ó ć :

Łó żka żel. koszarowe i inne. 
Kajdanki i łączniki łańuusz, z kłódkami 

patent,
Obcążki zwykłe. 50271-3
Pęta żelazne na konie.
Kłódki różnych typów.
Części żelazne ekwipunku dla Armii.

M A L A R Z  dekoracyjno - pokojowy
K Furm an, Lwów, Steart>kowska 23.
wykonuje wszelkie roboty w zakres malarstwa wchodzące 

hehpo cenach umiarkowanych, 
‘f*

Z. IV. P raw  P a ń stw a  P o lsk ie g o
w op n e tw  d-.c Prot W .L Ja*ors»i< g«. oEęjmują.iyr

PRAWO AGRARNE
od 1/11 1 9 1 8 -1  IV 1920. Str. XVI { 496.

u^at ł się nakładem Krakowskiej S.»ółlri V/yda- 
wniceL Cena 120 Mir, dc której ki fgsrnie mają 

prawo doliczać dod tek k s ^ a t .k i .
Ns b?wć  ib A«a w ksiJH  księgarni orat 

w Krakowskiej Spółce Wydawniczej, Kraków — 
ul. św. Filipa 25.

K A M T O I I  ZAPALNICZKI
k l in ik a  l a l e k

tapety

„Sorka" Towarzystw Akcyjne fabryki Gementu w Sierszy, 1 -

O bw ieszczenie.

w największym wyborze, Dywany 1 Dy 
waniki, Ceraty im, na obrusy, Cera 
tki 1 prześcieradła gumowe poleca 

S K Ł A D  T A P E T  l P r a c o w n ia  T a p lc e r s k a
Z K Z i c z a l e s  i  i L / L a r g - i i i e s  

L w ó w ,  S y k a t u s k  a  1 .  1 8 .

M □ u ih H s*

Pneumatyki i Węże
w s z a l k i c h  d y m e n z y i  o r a z

Przybory Automobilowe
5312 d o s t a r c z a 1 - 4

Spk Automobilowa 
„ M O T O R 1
L w ó w ,  K o p e r n i k a  5 4 - 5 0

Dnia 11 czerwca 1920 r, o godzinie 10-tej 
rano odbędzie się w Gmachu galic. Towarzystwa 
Kredytowego ziemskiego ulica Kopernika L. 4  
149 losowanie 4 ° 0 listów zastawnych dawniej 
emisyi w sur»*io oon '•*

% w » , ~ w r y v 7f f

Na zasadzie §§ 27 I 28 statutu Towarzystwa zwołuje niniejszem Bałt 
Zawiadowcza „Górki“ Towarzystwa akcyjnego fabryki cementu w Sierszy

V I I I ,  Z w y c z a jn e  W a ln e  Z g ro m a d z e n ie
A k cyo n aryu szy  T o w a rz y stw a .

na dzień 2i czerwca 1920 na godzinę 1030 przed południem w Biuracl 
Towarzystwa, Kraków, Rynek główny 17 I. p.

P r z e d m i o t e m  o b p a d  b ę d ą :
1. Prse^łosea e spr#»oid?nU i bilansu ta n k  1919
2. S p ra w o z d a n ie  K o m isy  i r t-w iz y ji t  j,
3 Za'«-ieróxeuie tamkięó rs liuakowy h 3* tok 1919,
4. U<hw*ła o rozdziale czystego zysku
5. W ?bór trzech członków Rady zawiadow. zej.
6. Wy^ór ti eeh członków i icdafło zalescy  Komi;.vi rewizyjnej P* 

rrk  1920
7. Oznaczenie wysokoćei bonoraryujw dla rewizorów (§ 89 statutu), 

Kraków, w cierr-cu 1920.

Rada zaw iad o w cza.
Posiadanie 55 akcyj uprawnia do oddani* j e ,j»fgo głosu na Walns® 

Zgro«Łdi.enin. Aby mód: swoje pi awo głosowa&ia rykonać musi kaidy *keyo- 
oaryusz złożyć naj późnie' n« 8 dsi arzed Walnym Zgromadzeniem wymaganą 
ilość akcyi wraz z zap?d-jmi jeszcze kuponami w Kasie Towarzystwa lub 
w PolArm Banku Przemysłowym we Lwowie. względnie w filii tegoż w Kra­
kowie lub Drołiol>ycTu

Akcyonaryusze otrzyma ą na złoione aVeye jisemne potwierdzenie, klór« 
służyć ma xa<azem jako legitymseya upoważniająca do wstępu na Wzlne Zgro­
madzenie

Potwierdzeń e to opiewa na nazwisko i ma wyrażać ilość głęsów pr?y* 
sługa ą-yeh odnośnemu akeyonaryussewi

Legitymacja służyć może wyłącznie oz.bia aa niej wymienionej, lub teł 
jej pełuomoeutkowi należycie wykazać s ę mogącemu.

Na każdru Wilnem Zgrcm^dzesiu, mu n być wrłoirny spis akcyonaryn 
>*zy, luń zastępców tyi hze, z zrym enieuiem ich nazwieka i miejses xam;e- 
sikania, tudt eż z potanieu k>śc. ekcyi ptzez kaid?go reprezentowanych 
i iloś i głosów, która każl^mu przysługuje; kiidemu n-s Walnem Zgrosaa- 
ie niu obeeuemu akcyonaryustow; lub zastępcy wolao teD spis przejrzeć.

Wyfeaz złożonych akcyj i ateyonaryusty, m iącrch prawo do głosowani*- 
ma być wyłoi ,syna aa Walaym Zjromaizeniu i do jê -o protokołu dołązao- 
n^m. N*jpóż*iej z chwilą zamknięcia listy akcyonaryuszy, którzy złożyli atcyfl 
w celu uczestnictwa w Waluem Zgromsdzenm nzleży każdemu akcyonaryu- 
szowi dozwolić na jego żądanie przejrzeć tę listę w Biurach Towsrzrstwa.

Na żądanie należy też ktidemu akcyosaryuszow: wydać w Biurach To­
warzystwa naipóż.iej na trzy dni urted Walcem Zgromadzeniem odpis wnio' 
sków przygatowawynb na Walne ZgroKaize^ie. Pióei tego n-Aeiy także ke- 
żiessu uprawuiunemu flo głosowania akcyonarynszowi zeswclić w tym samy® 
c^sokresie w lokalu towarzystwa na przegląd priełłożeń i dokumentów przy- 
gotow&nye' dla Wain^go Zyromadsenia.

Każdy skeyonnyusz może głosować sa Wzlnem Zgromadzenia bądź oso­
biście, bądź przez pełnomocnika, bez wig ędu na to czy te;^ pełnom ocnik  
jest skeromryuszem, ety też nie.

Mało'etn< i os oby prawnicie głosują prsez swoich laotępców ustawo* 
wy h względnie statutowych, bez osobnego pełaoinoeniks.

Kobi ty mogą ▼yk^nywtć p-a^ro glosowaaia osobiście lub przez swoitli 
małżonków, jako ustawowych zarządców majątku bez osobnego pełnomocni' 
ctwa, albo wresyeie pizoz irnych p łnomo.aikó w.

E o n k n n .
L. 375/20   52*4 1 - b

Wydział Rady powiatowej w Buczaozu roz­
pisuje niniejszem konkurs na posadę

a) r a c h m i s t r z a
b) l u s t r a t o r a  

pod następującymi warunkami:
1. Obywatel two Pulsk'« 2 Nieprsekrcczouy 

40 rok życia 8 Ukońcro e s«koły śr^dn^,
Ad a) E gzaorn  i  r»< huakowości.
Bo prisad- rachmis^za Bniywiązacte są ń • 

bor - IX. lan*' , »aó do posady lustratora pcborv X. 
ratsgi ur*ędnit:ół« jjzćsr.wowych wraz z wezystkin.; 
dodutkamL SUbilisicya n*st»ap'ć moźo po r Au 
n eDsga nej rłużby. Pierwszeństwo <»a;ą ksndrdac 
z praktyką cd’rytą w służbie .-utononriicznej l»b 
administracyjnej.

P o d a n ia  w r a z  z  d o k u m e n t a m i  w n o s i ć  
n a l e ż y  d o  P r e z y d y u m  W y d z i a ł u  o o w la t o *  
w a g o  w  t e r m ln la  d o  2 0  c z e r w c a  b . r. 

Sekretarz: Prezes:
Rndnlcki w . r. Wolgner w. r.

LEKARZ - D E N TY ST/

Dr. M. Wiktof
przy płaco Maryacklm L 7 

a zbiega a l. Kopernik*
ordynnje w chorobach zębó*' 
Jamy ustnej, gardła 1 nO**
Wyjmowanie zębów bez 
Pracownia sztucznych „ 
w kauczuku, złocie i piał*® 
otwarta od 10-6 bez przerwy*

Dla Trafikantpw, Kantyn i Konsumów! 
utki i p a p ie r k i  eygaretowi -

poleca w wielkim W  wyborze po cenach fabryeznych

Jturtownia przyborów 9o palenia , ^ ’£toi!e“ 
G e n , z a s t ę p c a  Michał Hackei

L w ó w ,  u l.  K a z i m i e r z o w s k a  I. 4 .

/'I arderobę męską, damską,
W  dzieoięoą orai ńrauki, por- 
tyery, dywany k a p u je  i sp rze ­
d a je  sklep M IS E U W A . u l. 
Chorąiczyznu 15. 4441_6—20

N a j w y ż s z e  c e n y  z a  
z ło t o ,  s r e b r o ,  p la t y n ę  
I s z t u c z n e  z ę b y  p ła c i
L. DREIKURS,

■egarm fstrz.
l e s k ie g o  85.

IKONY, S I E R P Y  *
papa~dachowa, prawa ziwa 
cyna „Banka“, wagi decy- 
malne, ołów, koinpozycya, 
piły 1 siekiery, łańcuchy, na­
rzędzia techniczne i gospo­
darczo, separatory do mleka 

poleca

M. K ie rsk i
Lwów, Fasaż MMascha.

K n p n je  m eble w kaidy*
stanie, oraz inne prze®' 

mioty. H natyszyn, Małecki®* 
go 1. 4.

P racow nia J u lii Wesołej 
'  Kochanowskiego 3 !*• P*
Wykonuje suknie, kostjumy 
płaszcze, podług najnowszy®*1 
żumali. Przyjmuje przeróbką 
Ceny bardzo przystępne. 451*

łl ly lk o  amatorom sprzeda® 
A  5 antyeznyeh b uścikef* 
Vieus Vienne po aelana biso®! 
oraz 4 obrazy olejne. Ogląd*® 
między 4 a 5 Krasickich 
I. p. drzwi 6.

TTrzędników lub nrzęó"**
t-ł czek przyjmie fabry** lprzyjmie 
maszyn. Zgłoszenia 
Fabryka maszyn, Lwów, 
Brodecka 28.

ul.

Tklerwsza lwowska paroma 
I  farhlarnia i pralnia che­
miczne Maryi Zduńozyk i ■*** 
na Grawrońskiego, Lwów, n" 
Króla Leszozyńskiego 9 
rnuje wezelką garderobę, pi®ł*i 
fntra do farbowania i ehe®.

4939 S - 7czyszczenia

O  zadka okazya! Prawdziwe 
■Ti- grebrne widelce i  noie pa 
50 marek do nabycia w Na­
kładzie jubilerskim M a n ó 1 a. 
Kopernika 14.

.  .  i  p łaci najwyżs*®
ceny za rzeczy codzl®*”

£T npnje 
■w- ceny

i nżytkn, luksuso*®* 
Na składzie m eble. ®*J* 

pno i  sprzedaż rzeczy^®*^ 
wanych Pańska 11. 63091*»

m Jćzńf* "lewjłińaklfgr.
*to|Mwaf ovozizt|ii im«part


